Oona IG hal. 
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor.. 


za odnoszenie do domu dopłaca się 
90 hal. miesięcznie. 


Na prowinevi miesięcznie z dwura- 
zową przesyłką 8 kor. 30 h., z jedno- 
razową przesyłką 2 kor. 70 hb. 
Kwartalnie z dwurazową przesyłką 
9 kor. &0 h., z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państwie niemieekiem kwar- 
talnie 10 kor, w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 
40 halerzy. 


Cena numeru pojedynczego 
10 halerzy. 


Kraków, Środa” 22, Grudnia 1915. 


Rok XXIII. 


GLOS 


ARODU 


Wychodzi 3 razy dziennie. 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE. 


OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Administrzcya „Głosu Narodu' ulica św. Tomasza L. 35. — Od wiersza drobnem pismem (petit) 20 halerzy, układ tabelaryczny, liczbowy od wiersza 90 hal. Nadesłane po 60 hal. od 
- Załączniki do „Głosu Narodu* prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p. przyjmuje się za cenę 2 koron od 100 egz 

Maja, K. Buchstab ul. Karola Ludwika. W Przemyślu biuro dzienników J. Grodecka, 
W. lzarskiego. W Stanisławowie księgarnin Jasielskiego. Stryj W. Kurkowski biuro dzien., E. H. Wagmaun biuro dzien., Kołomyja Doliński Feliks, drukarnia ul. Kościuszki Nr 8. W Tarnowie M. Rockach biaro dzien. 
Ronan krięg., M. Bysiek główna trafika, Lustig Szymon biuro dzien, Kornfeld biuro dzien. 
E. Braum Wien I, K. Mosse Wien II. W Berlinie Friedl S. A. Jocssel. W Budapeszcie 


Komunikaty prywatne po kronice: 1 korona cd wier3za. 


SCOWE ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We 


D. K. R. A 


Cyfry te oznaczają: Die Kriegs- Rohstoff- 
Abteilung i mieszezą w sobie jeden z najbar- 
dziej interesujących przejawów organizator- 
skich dzisiejszej wojny. Wspominaliśmy już pa- 
rokrotnie o wojennem „mimicry“. jakie zasto- 
sowały Niemcy do swego przemysłu przez pusz- 
czenie dla celów armii w ruch 80 pre. fabryk, 
którym z powodu braku surowca groził zastój. 
Obeenie otrzymujemy z Berlina szereg infor- 
macyj. które na podstawie zebranych doniesień 
dziennikarskich przedstawiają, w jaki sposób 
udało się zapewnić państwu surowce, do prze- 
twarzania na potrzeby armii i ludności, konie- 
czne do prowadzenia wojny. O przebiegu nie- 
zwykłego tego zjawiska podaje informator nasz 
szczegóły godne uwagi. 


Niemcy sprowadzały przed wojną tyle suro- 
wca z zagranicy do swych fabryk. że blokada 
groziła im rzeczywiście ciężkim zastojem. To 
też gdy w sierpniu 1914 rozpoczęła się wojna, 
pisma angielskie przepowiadały zupełne wy- 
czerpanie Rzeszy na maj 1915. 

Gdy wypowiedzenie wojny przez Anglię stało 
się faktem. do dyrektora departamentu central- 
nego w winisterstwie wojny zgłosił się Dr Wal- 
ther Ratheau, jeden ze znanych organizato- 
rów przemysłu niemieckiego i w dłuższej roz- 
mowie przedstawił swój plan pozyskania dla 
Niemiec wszelkich surowców, jakich do wojny 
potrzebują. Dyskusya nie trwała długo, a na- 
stąpiło po niej posłuchanie dyrektora departa- 
mentu centralnego u ministra wojny. posłucha- 
nie tak skuteczne, że nim Dr Rathenau doszedł 
do domu, już oczekiwała go tam depesza z za- 
proszeniem do ministra. Na drugi dzień stanął 
przemysłowiec przed ministrem, na trzeci „cy- 
wilny” inżynier zasiadł już w sanktuaryum mi- 
nisterstwa wojny, aby zorganizować wojenny 
oddział surowców: D. K. R. A. 

Mały pokoik ministerstwa stał się zrazu prze- 
takiem. w którym zaczęto sortować ludzi. Woj- 
skowi i cywilni, profesorowie i handlowcy po- 
łączyli się pod kierunkiem Dra Rathenaua do 
wspólnej pracy. Znawcy stosunków gospodar- 
czych mieli oczywiście pierwsze skrzypce w wy- 
pracowaniu planu. Pierwszym punktem stało 
się zabezpieczenie surowców, niezbędnych do 
wyrabiania broni. amunicyi i umundurowania. 
Zrazn trzeba było zbadać, ile i jakich potrzeba 
niateryałów: więc chemikaliów, metali i wełny, 
a to na pewien czas określony. Spytano urzę- 
dowych statystyków. ci jednak oświadczyli, że 
na niektórych polach przemysłu dat wogóle 
zebrać się nie da. na innych dociekania po- 
trwają miesięce, Wówczas dr Rathenau rozesłał 
do 900 dostawców wojskowych formularze z 
zapytaniem, ile mają surowca i ile go na pe- 
wien określony czas potrzebują. (Cel ankiety 
był trojaki: f 

Przeszkodzenie rozrzutności w używaniu Su- 
rowców. a w tem także zapewnienie, iż będą 
one używane przedewszystkiem lub i wyłą- 
cznie na potrzeby wojska; dalej zabezpieczenie 
napływu surowców z krajów neutralnych i z 
tercnów, okupowanych przez armię niemiecką, 
wynalezienie surogatów, w zastępstwie Ssurow- 
ców, których nie będzie można dostać, wresz- 
cje budowa. fabryk, które dostarczyłyby mate- 


Lwowie błuro dzienników M. Sokołowski ul. 3-go 


W Now 
F. E. Goe. W KR 


Tar 
EST 


R. Massatach księg. Zakopane 


IE POLSKIEM; Sandomierz W. Chodakowsk 


ryvałów, sprowadzanych dotychczas z zagra- | w cząstee takiego dostępu, jaki sobie zamierzał. 


nicy. 

Ankieta miała zrazu skutek nieoczekiwany 
przez pomysłodawców. Korytarze ministerstwa 
wojny zapełniły się — jak stwierdza „Leipziger 
Neveste Nachrichten“ w artykule na ten te- 
mat — dostawcami wojskowymi, tak licznie, 
że tlumy nie mogły pomieścić się wewnątrz 
gmachu i stano na ulicy długim szeregiem, 0- 
czekując wejścia. Dostawcy, byli przekonani, że 
D. K. R. A. dostarczy im surowca! Na razie nie 
było to możliwe, ale — jak pisze przytoczony 
dziennik — ..muszkieter pruski. który od sier- 
pnia 1914 robi wszystko, a ostatnio politykę 
bałkańska jak sam Bismark — napełnił spi- 
chrze państwowe, gdy tylko zostawił granicę 
poza sobą”. 

Przez ośm miesięcy pracował Dr Rathenau 
w D. K. R. A. Gdy mógł już ustąpić, puściwszy 
w ruch całą maszynę, sztab jego zajmował 20 
sal i wkrótce musiał się przenieść do innego lo- 
kalu przy Heemannstrasse. gdyż stał się jakby 
samodzielnem ministerstwem. Ciekawy jest o- 

pis jego biur, podany przez .lLeipziger N. 
Nachr. *: 

„Na ścianie wisi mapa kolei Rzeszy niemiec- 
kiej. Na niej widzimy szpilki z niebieskimi 
ołówkami, powtykane w nazwy miast: są to 
miasta niedaleko granicy państwowej, do któ- 
rych napływają surowce, zdobyte poza kordo- 
nem Rzeszy. Samo odtransportowanie 40.000 
podwójnych ładunków wagonowych bezpań- 
skiego dobra z Belgii do Niemiec wydawało się 
zrazu trudniejszem, niż ich nabycie przez mu- 
szkietera. Trzeba było działać szybko, bo i 
zwycięskie wojska muszą się rachować z mo- 
żnościa odwrotu; ale koleje belgijskie były zni- 
szczone, mosty były leżały w gruzach. Po le- 
dwie wyłatanych szynach toczyły się na zachód 
wozy z amunieyą i żołnierzami, na wschód dłu- 
gie pociągi wiozły rannych do szpitali i zdro- 
wych — do oswobodzenia Prus wschodnich. 
Trzeba zaś. było pokombinować te łańcuchy 
wagonów z innymi, które musiał ładować nie 
żaden znawca wełny i materyałów tkackich, 
lecz prosty podoficer. Nie można mu było wziąć 
za złe. jeżeli często wełnę pomięszał z bawełną. 


„Zdobycie i administracya tych surowców. 


wartości miliarda, była pierwszą okazyą, aby 
zacząć nową komunistyczną gospodarkę. Po 
szynach lub drogą wodną jechały towary do 
250 miast składowych, które na mapie zazna- 
czone szpilką o białej główce. D. K. R. A., jako 
największy dom handlowy wszystkich czasów, 
zaczęła w istocie rozdawać dostawcom wojsko- 
wym surowce, gdy tylko który przedstawił za- 
mówienie od zarządu wojskowego. Celem obli- 
czeń z klientami otworzyła największą księgę 
główną wszystkich czasów. Całe kolumny re- 
wizorów objeżdżają składy, aby badać ich za- 
wartość. wreszcie jako największe przedsię- 
biorstwo handlowe w dziejach założyła D, K, 
R. A. własne stowarzyszenie spedycyjne i wza- 
jemnej poreki. Trust naftowy Rockefellera jest 
w stosunku do niej chłopeem do posyłek'*. 
Berlin. 19. grudnia. 


Cyfry o kulturze 


O sile życia narodowo-kulturalnego w War- 
szawie nabraliśmy w czasie wojny lepszego niż 
przedtem wyobrażenia. Życie to, nieraz w Gali- 
cyi postponowane wskutek braku informacyi 
i zbyt małego, niestety, niem zainteresowania, 
kwitnęło mimo ucisku i nie dawało mu ani 


Rozszerzenie zakresu działalności 
Kongregacji Studyów, 


Pisma niemieckie (np. ..Reichspost* Nr 572, 
„Köln. Volksztg.* Nr 985) podały wiadomość, 
zaczerpnięta z „Acta Apostolicae Sedis“, że 
Papież Benedykt XV. powołał do życia nową 
kongregacyę, dając jej nazwę „Congregatio de 
seminarijs et de studiorum universitatibus“. 

Zaraz w tem miejscu zaznaczamy, iż, aczkol- 
wiek sam Papież mówi o „utworzeniu no- 
wej kougregacyi, (nie wiemy, jakiego wyraże- 
nia użyto w tekscie oryginalnym) nie bierze te- 
go słowa w najściślejszem jego znaczeniu, ałe 
raczej myśli o przetworzeniu istniejącej już in- 
stytucyi, w danym wypadku kongregacyi stu- 
dyów i o rozciągnięcia jej władzy na niektóre 
działy zarządu seminaryów duchownych *). 

Każdy nieuprzedzony przyznać musi. że Pa- 
pieże szczególniejszą przykładali wagę do rze- 
czy tak niezmiernej doniosłości, jak wychowa- 
nie, wykształcenie i wyrobienie kleru. Punkt 
zwrotny w rozwiązaniu tego arcyważnego za- 
gadnienia tworzy dekret Soboru Trydenckiego, 
pomieszczony w 18-tym rozdziale, ogłoszonym 
na sessyi XXIII, a nakazującej biskupom zakła- 
danie seminaryów duchownych, w których kan- 
dydaci do stanu kapłańskiego mogliby przygo- 
tować się należycie do czekających ich obowiąz- 
ków. Nawiasowo jedynie nadmieniamy, że tem 


*) Chociaż poszyty „Acta Apostolicae Sedis“, tego 
urzędowego organu Stolicy św. w dzisiejszych cza- 
such dochodzą rąk naszych ze znacznem opóźnieniem, 
mcżemy przecież. dzięki wzmiankowanym dzienni- 
kom niemieckim zaznajomić naszych czytelników z 
najnowszem ..Motuproprio* papieskiem.  „;Kólnische 
Volkszeitung” (nr. 997) podaje tłomuczenie najważ- 
niejszych jego ustępów. łącząr je odpowiedniemi stre- 
azczeniami, 


Obecnie rozporządzamy już cyframi i datami, 
które ilustrują wymownie siłę ducha, ożywia- 
jącego stolicę Polski. Przedewszystkiem więc 
posiada Warszawa 80 z górą towarzystw kultu- 
ralno-oświatowych z Towarzystwem naukowem 
na czele. Powstało ono w roku 1907, ma kil- 
ka wydziałów, komisyj i pracowni, protektorem 
jest Józef hr. Potocki, prezesem p. T. Dydyński. 
Z innych naukowych związków zasługują na 
uwagę: Koło matematyczno-fizyczne, Polskie 
towarzystwa badań nad dziećmi, Polskie towa- 
rzystwo psychologiczne, Towarzystwo warszaw- 
skiego instytutu filozoficznego i psychologicz- 
nego. Towarzystwo miłąśników historyi i To- 
warzystwo opieki nad zabytkami przeszłości. 

Ze stowarzyszeń oświatowych najważniejsze 
są: Towarzystwo czytelń miasta Warszawy. 
Wzajemnej pomocy szkolnej, kursów nauko- 
wych wychowania przedszkołnego i wiele in- 
nych. 

Ze stowarzyszeń zawodowo - oświatowych, 
z ogólnej liczby 23, zasługują na wymienienie: 
Centralne towarzystwo rolnicze, Polski związek 
nauczycielski, Stowarzyszenie techników, To- 
warzystwo literatów i dziennikarzy w Warsza- 
wie, Towarzystwo prawnicze, t. zw. Gniazd sie- 
rocych, Opieki nad dziećmi itd. 

Do stowarzyszeń dokroczynno-oświatowych 
należą między innemi, najważniejsze: Ogrody 
dla dzieci im. W. E. Raua, Towarzystwo „Sa- 
marytanin“, Tow. ochrony kobiet itd. 

Stowarzyszenia artystyczne posiada Warsza- 
wa ważniejsze następujące: Filharmonia war- 
szawska, Lutnia, Orfeon, Tow. dramatyczne, 
Tow. zachęty sztuk pięknych, Tow. artystycz- 
ne, Tow. muzyczne. Liczne są także stowarzy- 
szenia kobiece. Najważniejsze z nich: Stowarzy- 
szenie równouprawnienia kobiet, Stow. umysło- 
wo pracujących Polek i stowarzyszenie zjedno- 
czonych ziemianek. Ze stowarzyszeń pomocy 
dla osób pracujących ną polu naukowem wy- 
mienić należy zasłużoną dla nauki polskiej Ka- 
sę pomocy im. Józefa Mianowskiego, oraz war- 
szawską Kasę przezorności i pomocy dla litera- 
tów i dziennikarzy. 

Z muzeów wymienić należy trzy główne: prze- 
mysłowe-rolnicze, sztuk pięknych i warszaw- 
skiego Tow. muzycznego z Sekcya Moniuszki 
i Chopina. Bardzo bogato «jest zaopatrzona 
Warszawa w biblioteki publiczne, jako to: Bi- 
blioteka ordymacyi hr. Krasińskich (75.000 
dzieł drukowanych, 7.000 rękopisów, 700 dy- 
plomów pergaminowych), Biblioteka ordynacyi 
hr. Zamoyskich, założona w 1589 r., (80.000 
tomów, 1.774 rękopisów). Biblioteka hrab. 
Przeździeckich, założona w 1852 r. (22.270 to- 
mów), Biblioteka publiczna (57.000 tomów, 215 
czasopism) oraz Biblioteka. uniwersytecka, 

Znany jest rozwój prasy warszawskiej, Pism 
wychodzi ogółem 71, z tego 10 codziennych, 33 
tygodników, 6 dwutygodników, 13 miesięczni- 
ków. 

Imponująco przedstawia się szkolnictwo, któ- 
re dzięki niespożytej energii społeczeństwa zo- 
stało w ostatnich czasach stworzone prawie 
z dnia na dzień, na podstawie niewielkich za- 
wiązków. Oprócz uniwersytetu i politechniki 
znajdują się w Warszewie: kursa naukowe, 
kursa pedagogiczne dla kobiet (2), kursa prze- 
mysłowo-rolnicze, konserwatorywn muzyczne, 
wyższe kursą handlowe im. Zielińskiego i wyż- 
sze kursą handlowe dla kobiet. Ze szkół śre- 
dnich, w ogólnej cyfrze 35 mieści się: 14 szkół 
8-klasowych filologicznych, 5 szkół 7-klaso- 


Listy pieniężne, przekazy na prenu- 
meraię i inseraty nadsyłać należy 
franko do Administracyi „Głosu Na- 
rodu“. Prenumeratę oprócz upo- 
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieekiem. Reklama- 
cye nieopieczętowine nie podlegają 
opłacie pocztowej. Rękopisów 
redakcya nie zwraca. 
ADRES RED: Ul. św. Tomasza l. 85. 
Teleton redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi i drukarni Nr 8844. 
Adr. teiegr.: „Głos Narodu“ Kraków. 


. dla zamiejscowych, 1 koronie od 


sięgarnia podhalańska, Głuszek, Zwoliński. We Wiednia Haasenstein i Vogler A. G. Wien 1/1, M. Duk i 
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wiersza. Nekrologi itd. po 80 halerzy od wiersza. 
100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. ZAMIEJ- 


Wall, E. Billet. W (Podgórzu Poturalski. W Rzeszowie księgarnia 


W No Piaż 
- alek, 


Sączu T. Jakubowska księgę. 
ch. 
trafika, W Miechowie J. Masłowski księg. i czytelnia. 
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wych realnych, 1 szkołę 6-klasową realną. 12 
progimnazyów i 3 szkoły średnie żydowskie z 
językiem wykładowym polskim. Z 74 szkół śre- 
dnich żeńskich jest 8- i 7-klasowych 50. 4-kla- 
sowych 7 i 17 szkół średnich żydowskich z jęz. 
wykładowym polskim. Szkół ludowych ma 
Warszawa 310. I tak 1-klasowych męskich 151, 
2-kl. męskich 27, 1-klasowych żeńskich 76, 2-kl. 
żeńskich 12, szkół b. komisyi opieki nad dziećmi 
K. O. m. W. 44. — Szkół początkowych pry- 
watnych jest 98. zakładów Froebla 46, szkół po- 
południowych dla analfabetów 27, kursów dla 
analfabetów dorosłych 29. 

Prócz tego są 2 uniwersytety ludowe, 1 szko- 
ła duchowna (seminaryum metropolitalne), 36 
szkół zawodowych i 27 szkół handlowych. — 
Z zakresu szkół pedagogicznych jest 30 szkół 
dla ochroniarek, 10 seminaryów nauczyciel- 
skich. 19 szkół artystycznych i 17 szkół muzy- 
ki. śpiewu i sztuki dramatycznej. 

Z zakładów  dobroczynno - wychowawczych 
trzeba przytoczyć 60 oehronek dla dzieci. 21 
szwalni dla dziewcząt, 23 sal do robót ręcznych 
dla chłopców, 15 zakładów sierocych i 5 przy- 
tułków. 

Wymieńmy wreszcie zarząd miasta Warsza- 
wy, który sprawuje Komitet Obywatelski z księ- 
ciem Zdzisławem Lubomirskin jako prezesem 
na czele. Komitet ma 24 członków. Administra- 
cya Warszawy dzieli się na 13 sekcyj i na czte- 
ry wydziały: spraw ogólnych (rozdzielony na 
6 osobnych sekcyj), pomocy dla ludności (14 
sekcyj), finansowo-gospodarczy (8 sekcyj) i o- 
świecenia (8 sekcyj). Jeżeliby szło o stwierdze- 
nie rządności polskiej, nie możnaby przedsta- 
wić wymowniejszego dowodu. Zwłaszcza, że 
machine tę administracyjną utworzyło społe- 
czeństwo, które niema za sobą szkoły samorzą- 
du, przeciwnie, miało do znoszenia wszelkie 
przeszkody w kształceniu się administrator 
skien i to, co obecnie stworzyło, wydobywa 
samo z siebie, z nieprzebranych zapasów ener- 
gii narodowej. 

Tak wygląda kultura Warszawy w cyfrach. 
Możemy być z niej dumni, a warto byśmy ją 
w Galicyi poznali lepiej, niż dotychczas. Party- 
kularyem nasz nieraz przywykł traktować Kró- 
lestwo przez ramię. Cyfry te dają mu pożąda- 
ne wyjaśnienie, a z nimi — naukę, 


Przez zgliszcza. 


W  „Kuryerze Płockim* znajdujemy 
opis podróży po zniszczonej gubernii 
łomżyńskiej. 


«Na noc zajechaliśmy do Jeżewa, do pp. 
Piętków. Dwór i nieco zabudowań ocalało. Bro- 
war i znaczna część zabudowań spalone, żniwo 
zniszczone, inwentarz również. Rzeczy domowe 
w najokropniejszym stanie. Zaczerpnąłem wiele 
wiadomości o okolicy. Poryte: majątek, gorzel- 
nia, zniszczone. własność p. Wojczyńskiego. 
Grodzisk, Czerwin z cukrownią zrównane z zie- 
mią. Stelmachów hr. Rostworowskiego doszczę- 
tnie zniszczony. Jeżowo. obrabowane absolu- 
tnie. Kurowo zniszczone, it. d. prawie wszystkie 
majątki w tych okolieach ucierpiały. Wyjątek 
stanowią dwa: Dobki własność Dziekońskich. 
gdzie był przytułek dla 20 osób z sąsiedztwa 
przez dwa tygodnie, na folwarku zaś Kępy Li- 
pińskie nocowywało przeszło 16.000 ludzi. Oca-. 
lał rownież majątek panny Stefanii Karpowicz. 
Krzyżewo, gdzie znajduje się szkoła rolnieza. 
Wszystka służba opuściła. a ta dzielna niewia- 


sta znana działaczka ziemi Łomżyńskiej, panna 
Karpowicz, nie ruszyła się ze swej ojcowizny 
i była prawdziwą opatrznością, sprzedawała nie- 
słychanie tanio zboże włościanom, często darmo 
rozdawała już niewielkie zapasy swego chleba. 

Zaznaczyć tu trzeba, że oprócz szkoły gospo- 
darczo-rolniczej. znajduje się szkółka elemen- 
tarna, rodzaj ochrony, — oto wzór staropol- 
skiego dworu! 

W Ostrowskiem jeden z niewielu został oby- 
watel p. Szczuka w Zalesiu (trochę zniszczone), 
dzielny człowiek cały czas trzymał się z księż- 
mi w Ostrowiu i wytrwał do końca; pola ob- 
siał należycie, pracuje z całem zaparciem dla 
dobra pozostałej ludności. Dzielnością charak- 
teru wiele dobrego zdziałał dziekan ostrowski 
ks. kanonik Koszuiowski, 

Opowiadali mi państwo Piętkowie z Jeżewa 
wstrząsające seeny uciekinierstwa: U nich bo- 
wiem przechodzi poczwórny trakt: do Ossowca. 
do 'Fykocina, i podwójny do Białegostoku, tę- 
dy więc płynęła owa wędrówka tułaczego naro- 
du polskiego, potrójnym szeregiem jechały wo- 
zy, powozy, kałamaszki, szli piechotą, prowa- 
dzono konie, krowy, świnie i inwentarz wszel- 
kiego rodzaju, istny sądny dzień. Tłumy niezli- 
czone: gdy roztarasowano się obozem w Jeże- 
wie, wody zabrakło w studniach, stawach, stru- 
dze, boć to tłum kilkunasto-tysięczny obozował 
na jednem miejscu: za kubeł wody płacono pół 
rubla. 

Gubiono sie wzajemnie: tu dziecko płacze, 
wołając: mamo, tam mąż szuka żony, ówdzie 
ojciec córki: na niebie bywało jednocześnie kil- 
kanaście lun, istne piekło. 

Dnia następnego pożegnawszy gościnny dom 
państwa Piętków, udałem się wczesnym ran- 
kiem w dalszą podróż, pozostało mi jeszcze 28 
wiorst do Białegostoku. Na pół drogi wypadła 
nam Złotorja; granicę Królestwa z Cesarstwem 
stanowi szeroko roziana po łąkach Narew, mo- 
sty wszelkie, w ilości 5, spalone, obecnie już 
odszykowane. pracują jeńcy rosyjscy. Po raz 
pierwszy w życiu żałowałem. że nie palę papie- 
rosów. bu oto jeden z wynędzniałych jeńców 
powiada ini: „hej, panie, odołżytie papierosku!'* 
nie dałem, bo nie miaiem. 

Złotorja jest to cały szereg fabryk, przewa- 
„nie sukiennych, wszystkie spalone, zniszczone 
do szezętu, tożsamo uczyniono z. fabrykami 
w sąsieunim, niedaleko położonym miasteczku 
Choroszczu. (Okolica zanarwiańska znajduje 
się w lepszym stanie, ja przynajmniej nie wi- 
działem spalenisk. tylko gdzieniegdzie mogiłę. 

Szczęśliwie zajechałem przedpołudniem do 
Białegostoku. Miasto nie ucierpiało od pożogi 
wojennej, tylko w znacznej części zostało wy- 
ludnione: mieszkań pustych jest mnóstwo. Obe- 
une Białystok przybrał wygląd miasta czysto 
żydowskiego. 


Skarby Francji na wygnaniu. 


Dopiero teraz dowiadujemy się, co zarządzo- 
no w Paryżu dla ochrony tamtejszych dzieł 
sztuki i państwowego skarbca, ale i to conan 
obecnie opowiada p. Albert Dalimier, sekre 
tarz Louvru jest bardzo niewiele. 

W »Lectures pour To use mówi p. Da- 
limiere. że już rok minął od owej chwiii w 
sierpniu 1914 roku, kiedy to Paryżowi groziło 
niebezpieczeństwo, a jednak wrażenia owej 
chwili zostaną niezatarte w jego pamięci. Było 
to w chwili, gdy armia jenerała Klucka zmie- 


. 


coraz 


bardzo życzliwie tymiż fakultetami. I po dziś kiem nie umniejszyła się pieczołowitość, z jaką chodzi wypadek, iż niewiadomo, która właści- 
dzień Kościół nie przestaje otaczać opieką is-, odnoszą się rzymsey Papieże do seminaryów., wie kongregacya ma się zająć jakąś sprawą. Za- 
| miejących uniwersytetów katolickich, nie prze- Przeciwnie! Papieże nie pomijali żadnej okoli- gadnienia. tego właśnie rodzaju podpadają pod 


wracajmy do naszego przedmiotu. 


pominąć milczeniem zasług św. Wincentego a 


małe i większe, umożliwił pełne rozwinięcie się 
myśli ojców Wielkiego Soboru), 
Ojciec św. w omawianem przez nas Motupro- 


go Soboru i wielkich jego wykonawców pisze 
dalej w te słowa: 
„Ze swojej strony Stolica Apostolska dała ja- 


m dowody, jak bardzo ceni te trudy i zabiegi | 


prio podkreśliwszy zasługi i prace Trydenekie-| KE 
systorskiej',.. 


dzenia się czegoś o poszczególnych seminaryach 


Rzym nawiedzają. 
Taż była troska serdeczna spoczywającego 


rzyckie, zastrzegł tej kongregacyi, na której 
czele stoi sam Papież, a zadaniem jej czuwać 
nad wszystkiem, co się ugólnie rzecz biorąc, vd- 
nosi do rządu dyecezyi, tj. kongregacyi kon- 


Jest to objaw powszechnie napotykany, że 
każda ustawa, zmierzająca do szerszej'i głęb- 
szej reformy istniejących stosunków, dopiero 


fundując seminaryum rzymskie i otaczając je przy praktycznem przystosowaniu do wywołu- 


stałą szezególniejszą opieką, tworząc też oso- ' jących ją potrzeb, wykazuje w czem, jak i o ilej 
| potrzebuje przeinaczenia, uzupełnienia, popra 


bną kongregacyę kardynalską, która miała czu- 


o seiminaryach godził w uniwersytety, zaprzątało i 
zaprząta jeszcze świat uczony. Polecamy. dla oryenta- 
cyi w-tej sprawie doskonałą. broszurę Dra Sebastya- 

na, Merkle'a p. t. „Die thevlogischen Fakultäten und 

der religiöse Friede“ II. Auflage Beriin 1905. Zabierał 
| też głos w tej sprawie Dr Hainer, audytor Roty. 


wać nad seminaryami Świata całego. Chociaż 


I 
*) Pytanie, czy Sohór Trydencki dekretem swym 


wy. Toż zjawisko widzimy i po ogłoszeniu kon- 


*) Dowód, jaką troską napełniały Piusa X, semina- 
rya, znajdujemy choćby w tem jednem, Ít kwestyona- 


ryvusz, na który winni biskupi co lat pięć dawać od-* 


powiedżź kongregacyi konsystofzu, w 8-mym rozdzia- 
le o seminatyach zawiera pytania od 82 do 101, a 
wszystkich pytań w rózdzłałach 16-tu jest 160. Por. 
też Sigmiillera podręcznik wyd. Il: str. 189. uw. 3-cia. 


= 
= 3 


staje troszczyć się o zakładanie nowych *). Ale czności, nastręczającej im możność wywie- rozbiór i wyrok kongregacyi konsystorza. przy- 


sparzając jej pracy niemało. Przytem musiano 


Prawo trydenckie o seminaryach, wynik ży- i © ich stanie, czyto, kiedy porządkowali sto- ` zauważyć, iż nadzór nad studyami seminarzye-, 
wotnych potrzeb Kościoła, rozwijało się powo-, sunki w dyecezyach odpowiednio do potrzeb kiemi przysługiwać winienby raczej kongrega- 
li i, stosownie do różnorodności wymogów po- Czasu, czyto przy sposobności zatwierdzenia cyi innej, a nie konsystorskiej, która, w myśl 
szczególnych prowincyj kościelnych, kształto-, konstytucyi zakonu jakiego, czyto ze Sprawo- prawodawcy, czuwa nad ogólnym stanem Aye- 
wało się odpowiednio zachowując przytem zdania ustnego biskupów. gdy ci w myśl.prawa cezyi i ich instytueyj. Z uwagi na to mówi Be- 
teżsame zasadnicze zarysy. W dziele tem kształ- ` 
towania się i rozwoju wiekopomnego dekret | 
współdziałali wielcy rzecznicy rzetelnej refor- w Bogu poprzednika naszego Pinsa X *). On to, U 1 
macyi kościelnej, jak np. św. Karol Boromeusz, w swej konstytucyi „Sapienti consilio“, prze- po dojrzałym namyśle i po naradzie z kilku kar-, W święto św. Karola Boromeusza, tak zasłużo- 
arcybiskup medyolański, (Niemożemy tu też kształcającej kuryę rzymską w długim szeregu dynałami, że 
prawnych zarządzeń, cały dział, obejmujący | 
Paulo, który podzieliwszy seminarya na tzw.' zarząd, karność, gospodarkę i studya semina- cyę dla seminaryów równą w znaczeniu wszyst- 


„nedykt XV. w dalszym ciągu swego Motupro- 
prio: 
Z pełni naszej władzy apostolskiej ogłaszamy, 


I. Tworzymy osobną kardynalską kongrega- 


kim innym i przydzielamy jej to wszystko, co 
dotychczas, odnośnie do seminaryów. załatwia- 
ła kongregacya konsystorska: tak więc na przy- 
szłość do zakresu jej działania należy umysło- 
we i moralne wychowanie kleryków. 

lI. Ta święta Kongregacya obejmuje zara- 
zem obowiązki Kongregacyi Studyów, stąd też 


jej nazwa „Kongregacya dla seminaryów i stu-| 


dyów uniwersyteckich“. 

IIT. Prefektem tejże kongregacyi ma być je- 
den z kardynałów św. Rzymskiego Kościoła *), 
który dobiera sekretarza i potrzebnych urzędni- 
ków. 

IV. Prefekt z urzędu należy do kardynałów, 

tworzących kongregacyę konsystorza, sekre- 
tarz zaś do jej konzultorów. Równocześnie kar- 


*) Papież mianował kardynała Bisleti'ego prefektem 
nowej kongręgacyi. 


, prawem Sobór nie wypowiadał bynajmniej woj- | trybunał ten z czasem istnieć przestał, a spra- stytucyi „Sapienti consilio*. Już łat kilka (0-, dynał-sekretarz kongregacyi konsystorskiej *) 
ny fakultetom teologicznym, boé przecież ten-,wy doń należące przydzielono kongregacyi So- głoszona 1908 r.) upłynęło od jej wydana. a 
że Sohór w innych swych postanowieniach re-, boru Trydenckiego i kongregacyi „super nego- ciągle pojawiają się nowe wątpliwości, 
tormacyjnych zajmował się bardzo gorliwie i tiis episcoporum et regularium“, z tem wszyst- nowe pytania płyną do Rzymu. Dość ezęsto za-. 


należy także z urzędu do kardynałów nowej 
kongregacyi, asessor zaś konsystorskiej kongre- 
gacyi **) do jej konzultorów. 

V. Kardynałowie tworzący obecnie kongre- 
gacye stndyów przechodzą w drodze urzędowej 
do kongregacyi nowo powstałej. Do ich grona 
dołączamy naszego kardynała-wikarego na czas 
trwania jero urzędowania. 

VI. Chcemy i nakazujemy, ażeby pilnie i do- 
kładnie przestrzegano praw, wydanych przez 
naszego śp. poprzednika dla seminaryów dye- 
cezyalnych i generalnych ***), a przez nas po- 
twierdzonych. tak, że nie wolno zmieniać ni- 
czego, co się tyczy kierownictwa, karności i 
studyów seminarzyckich. 
| Dan w Rzymie u św. Piotra 4. listopada 1915. 


i nego w dziele wychowania kleru, roku drugie- 
'go naszego pontyfikatu Benedykt XV. PP. 

Jasna jest, żepapieskie Motuproprio nietworzy 
kongregacyi nowej, ale że przekształca jedynie 
' dotychczasową kongregacyę studyów, rozsze- 
'rzając jej kompetencyę i na studya seminarzy- 
'ekie, przydając ponadto nowego członka w o- 
sobie kardynała-wikaryusza miasta ****), przy- 
„łączając też kardynała sekretarza kongregcyi 
konsystorza. Wogóle uderza ścisła łączność tej 
ostatniej kongregacyi z nowo powstałą. Dziwić 
to zresztą nie powinno, 

Kongregacya konsystorza czuwa nad ogól- 
„nym zarządem dyecezyj i poszczególnych in- 


| *) Prefektem tej kongregacyi jest sam Papież. 
,"*) Prałat ten jest zarazem sekretarzem św. Kolle- 
gium. 

s** Acta Ap. Sedis t. II. n. 2. str. 51. t. VI: n: T: 
str. 213 nst. lub „łe canoniste contemporain“ t. 37. 
str. 377 i dalej, jakoteż Sagmilłera s. c. 

*k**) () kongrcgacyi studyów mówi konstytucya 
„Sapienti consilio“ zcęść |. n. 11. 


Str. 2. 


rzała ku Paryżowi. Niebezpieczeństwo rosło 
z każdą chwilą i należało koniecznie paryskie 
dzieła sztuki i skarby przenieść w miejsce bez- 
pieczne. Oczywiście nie uszło to czujności mie- 
szkańców Paryża i wywołało wśród nich wie'- 
kie zaniepokojenie Koledzy moi doradzali je- 
szcze wstrzymać się z wywiezieniem rzeczy 
najcenniejszych. Ale wypadki postępowały po 
sobie z szybkością burzy, musieliśmy działać 
jak najspiesznej. Na zapakowanie i wywiezie- 
ne z Paryża przedmiotów największej wartości 
dano mi tylko 56 godzin czasu. Spoczęła na 
mnie nadzwyczajna odpowiedzialność tembac 
dziej. że lada drobny przypadek mógł spowo- 
duwag utrudnienie, a tem samem opóźnienie. 
A czy w drodze nie może się wydarzyć jakie 
nieszczęście » (zy ua pociąg uwożący skarby 
nie może spaść bomba uemieckiego lotnika ? 
Pozostawiono mi zupełrą wolność uznania, kto- 
re ze skarbów Louvru są najcenniejsze i jako 
takie przedewszystkiem winuy się znaleść w 
miejsen bezpie ceznem. Ułożyłem spis obejmują- 
cy 710 obrezów. przypomniałem sobie jednak, 
że w roku 1870 zdułano przed zawknię 
ciem Paryżu wywieść tylko 250. 

Przedewszysikiem  porozumiałem się z p. 
Henrykiem Marcelem, dyrektorem Muzeum 
Narodowego : przedszawiłeni mu moje nader 
ciężkie pułvzenie. Udpowiedź jego złamała mnie 
na chwilę: »Czy Pan naprawdę chce to wszy 
stko wywieźć z Tv rzecz niepodobna, Ja nie mam 
ludzi do tego, gdyż w dniu mobilizacyi wię- 
kszość służby muzealnej odeszła do szere- 
gów e. 

7 roz 'aczy łamałem Sobie ręce. »A jednak 
to. co Pan nazywa niemożliwem, musi się stać. 
Wezwiemmy pomocy pospolitego ruszenia«. Mój 
dyrektor gabiuelu porozumiał się bezzwłocznie 
% największymi zakładami przewozowymi w Pa- 
ryżu i zamówił 40 wielkich wyścielanych wo- 
zów. Aby ne wywołać zaniepokojenia porozn- 
mieliśmy się, Że wozy te każdy w innej 
porze nocy + przez różne bramy wjadą na dzie 
dziniec Luuvru. Następnie rozpoczęło sę nader 
ostrożne wyjmowanie pojedynczych płócien z 
ram. znoszenie ich do wozów i ustawianie tant- 
że jednego przy drugim. Jeszcze więcej trudn 
michśmy z zupukowaniem najceunie,szych me- 
bli zubytków sztuki w tialeryi »Apollo+. Była 
chwila, w której zwątpiliśmy wogóle w mo- 
żność przeniesienia Venus Muońskiej, tego po- 
tężnegu marmuru o wadze około 5000 kilogra- 
mów. Wezwani ludzie z obrony krajowej i słu- 
żba muzealna pracowali jednak przez dzień i 
noc z lakiem oddaniem się, Że pracę całą u- 
kończyliśmy w 48 godzinach a przed upływem 
wyzniczonzeh nam 56 godzin wywiezione skar 
by przeniósł pociąg pospieszny na południe 
(raneyi, gdzie się doląd w bezpiecznem prze- 
chowaniu znajdują. 

A klejnoty koronne? 

Ich zabezpieczenie wykonałem ja sam. Dy- 
rektor Marcel udał się do pobliskiego sklepu 
niedaleko muzeum i tam nabył za 9 franków 
50 centimów mały, niepokaźny żółty worek 
skórzany, do którego uastępnie włożyłem za 
bezpieczone watą wszysike nasze koronne klej- 
noty. Potem w towarzystwie mojego dyre- 
ktora gabinetu pieclio:ą udałem się na dworzec 
kolejowy, gdzie wsiadłem do oczekującego nas 
pociągu. Ten odjazd i ta podróż na zawsze po- 
zostanie w mej pamięci. Już zapadła noc. W 
ciągłej obawie, że może nas ktoś- napaść, że 
w szalonym ścisku jaki wówczas panował w u- 
licach przylegających do dworców kolejowych, 
luoże nas wóz jakiś najechać, szliśmy prędko, 
trzymając się niemal ścian domów, mój dyre- 
ktor naprzód, baczną uwagę na wszystkie stro- 
ny zwracając, a ja tuż za nim unosząc bezcen- 
ny worek skórzany w ręce lewej, aby na wszel 


ki wypadek prawą rękę mieć wolną. Na dwor | 


cu spożyliśmy mały posiłek, w czasie którego, 
nie wypuszczałem worka z ręki. Przyznaję, że 
musiałem się wówczas bardzo komicznie za- 
chowywać, zdawało mi się nawet, że siedzący 
obok inn: przejezdni z uśmiechem ironicznym 
na mnie patrzą. Byłem jednak zajęty wyłącznie 
moim workiem i ani chwilę nie opuszczało 
mnie przeświadczenie, jak bardzo odpowiedzial 
ne zadanie przypadło mi w udziale. Uczucie 
niepokcju nieopuściło mnie także w podróży 
ani na chwilę. Oczywiście, ani ja, ani mój to- 
wajzysz nie zmrużyliśmy oka w ciągu całej no- 
cy. Pociąg przepełniony, co chwila przerywał 
jazdę, godzina wydała mi się rokiem całym. 
Moje udręczenie nie skończyło się też, za przy 
byciem do celu podróży. Tam musiałem znowu 


Do- | 


stytucyj, do-których należą i" seminarya. 
tychezas, jak i w innych ściśle określonych 
działach zarządu dyecezyi, kongregacya kon- 
systorza wglądać miała prawo we wszystkie 
szczegóły prowadzenia seminaryów i naukowe- 
go i gospodarczego. Obecnie studya semina- 


rzyckie wyjęte z pod jej nadzoru i moralne wy-, 


chowanie i wyrobienie kleryków. A więc, na- 
szem przynajmniej zdaniem, rząd seminaryów, 
karność, gospodarstwo. podlegają i nadał jej 
kontroli. Jest to zresztą i o tyle naturalne, że 
odpowiada ogólnemu charakterowi działalności 
tej kongregacyi, studya zaś seminarzyckie i mo- 
ralne kształtowanie kleryków z natury już swo- 
jej stały bliżej stery kongregacyi studyów „stąd 
powód zmiany wprowadzonej przez Papieża. 
txdtąd (jeśli się nie mylimy) skarga, wniesiona 
przeciwko biskupowi z powodu zaniedbania 


seminaryum. przed kongregaeyę konsystorską, | 
o ile okaże się uzasadniona, musi być rozpatrzo-, oto pytania, obok innych, jakie zapewne się wy-| 


k workiem w ręku przejść całe miasto, uby 
znaleźć bank, posiadający ogniotrwałe schowki, 
gdzieby można było skarby Francyi złożyć. Po- 
nieważ jednak w owym czasie setki Paryżan 
wywoziły na prowincyę swoje klejnoty, więc 
wszystkie schowki w mieście do którego przy- 
byłem były zajęte. Wreszcie złożyłem mój cię- 
żar w skarbcu filii pewnego paryskiego banku. 
A odlął prócz urzędników i tajnej policyi strze- 
gą go żołnierze i urzędnicy kilku ministerstw. 

Zwracam uwagę, że w skrytce tego banku 
prowincyonalnego spoczywa wprawdzie nie naj- 
większy ale zato najpiękniej rznięty kamień 
świata. 

Skarby Francji złożono w filii paryskiego 
banku na prowincyi za opłatą 5 franków mie- 
sięcznie. Ponieważ jednak w budżecie całego 
gabinetu niema kwoty, na ten cel przeznaczo- 
nej, przeto spotyka mnie szczęście, dla którego 
nie mam wyrazu, iż ja Albert Dalimier opła- 
cam ię należytość z własnych moich fundu 
SZOW. 

/ uczuciem niewymownej ulgi dowiedziałem 
się w kilka dni pózniej, że także inne dzieła 
szłuki szczęśliwie odbyły podróż swoją z Pa- 
ryża do miejsca swego schronienia, że nie u- 
cierpiały w drodze, prócz pewnego starożytne- 
go karła, którego noga zastała ulrąconą. 

Te uwiezione z l'aryża obrazy i rzeźby sto- 
ią w wielkich wyścielanych wozach meblowych 
w pewnym mieście na południu — już prze- 
szło od roku. Uczyniono wszystko, aby je za- 
bezpieczyć przed kradzieżą i ogniem. W bu- 
dynku przeznaczonym na ich przechowanie nie 
mieszka nikt prócz straży, zamurowano drzwi i 
zakratowano wszystkie okna. W osobnej przy- 
budówce mi ści się straż pożarna a skompli- 
kowany system kontroli czynnym jest nieustan 
nie w dzień i w nocy. Żołnierze z najeżonym 
bagnetem stanowią nieprzebyty kordon. 

Obecnie myślę jeduak że już niebezpieczeń- 
stwo minęło i Że możnaby te skarby z powro: 
tem przewieźć do Paryża. Ponieważ jednak 
z braku służby nie podobna jest Louvru dla 
publiczności otworzyć, przeto na razie pozosta- 
ną one tutaj 

Podobnie jak zabezpieczono zabytki Louvru 
postarano się również, aby inne muzea w Pa- 
ryżu i na w prowincyi jak np w Luksembur- 
gu, Cluny, Fontaineblaux i Compiegne znala- 
zły bezpieczne ukrycie. Niemal już w ogniu 
nieprczyjacielskich kartaczy zdjęto przepyszne 
gobeliny katedry w Reims, inaczej byłyby one 
padły pasiwą ognia. Również w Arras zebrano 
i wywieziono już w czasie ostrzeliwania mia- 
sta tamtejsze zbiory miejskie, niemniej też lu- 
dzie prywaini zdołali wele cennych rzeczy na 
czas USULĄĆ 

Muzea paryskie zabezpieczone nadto przed 
atakami z powiętrza zapomocą worów z pia- 
skiem i ziemią, przeprowadzono także niena- 
ganne połączenia wodociągowe, na wypadek 
wybuchu ognia 

W Amiens służy do ochrony fasady tamtej 
szej katedry na 15 m. wysoka buryera z wo- 
rów piaskowycii«. 


Z Mszany Dolnej. 


(Korespondencya wlasna „Głosu Narodu”). 


Zawierucha wojenna, szalejąca nad całą Euro- 


pą przedewszystkiem Polskę dotknęła najokru-| 


tniej. budząc współczucie całego świata. Nie 
zatem dziwnego, że rodzi się w narodzie in- 
stynkt samozachowawczy. Setki osób szlache- 
tnych rzuca mnóstwo haseł i programów, ce- 
lem zorganizowania pracy nad odrodzeniem po- 
szczególnych gałęzi życia społecznego, planu- 
jąc działalność na dalszą metę. 

Inni nie mogąc znieść widoku rodaków, gi- 
nących z nędzy, głodu i bólu — natychmia- 
stową śpieszą pomocą. 

Dziś jednak ant pomysłów ani ratunku dora- 
źnego nigdy zawiele! Tylko zbiorowy, energi- 
czny. wszechstronny i wielki czyn może dźwi- 
gnąć naród z tej otehłani i zupełnie odrodzić. 
Do tego celu prowadzi wiele dróg. na to musi 
się złożyć wiele czynników. Do najważźniej- 
szych, do bezstronnie podstawowych należy 
stworzenie rodzimego przemysłu i handlu. 

W kwestyi np. przemysłu i handlu rozunnie 
zabierał głos w ostatnich czasach niezmordowa- 
ny w tym kierunku pracownik X. M. Kuzno- 
wicz. (Obecnie jednak pragnę jeno przygodnie 
zwrócić uwagę ogółu na handel polski. 

Podczas gdy na dalekim świecie ważą się lo- 


wrót. W każdym razie punkt to niezupełnie ja- 
sny i wywoła zapewne niejedno zapytanie, 
wzbudzi niejedną wątpliwość. 

Drugi punkt Motuproprio z 4. listopada 1915. 
niejasny, to punkt szósty i ostatni. Wiadoma, 
że Pius X. wydawał „regolamenta“ dla semini- 
ryów włoskich. dyecezyalnych i generalnych. 
że niejakie wskazówki, pouczające. jak winny 


być w myśl Papieża urządzane seminarva. mie-. 


szczą się w kwestyonaryuszu. na który winni 


odpowiadać biskupi co lat pięć *), że i w in-' 
nych dokumentach wydanych przez teso% Pa-' 
pieża niejedno odnosi się do zajmwacej nas’ 


kwestyj, ale to odnośnego ustępu nie wyjaśnia. 


l yria "7 
Które z tych zarządzeń swego poprzednika 


przyjął Benedykt XV. za swoje, czy je zresztą 


rozciągnął na cały świat katolicki, czy też zo- 
stały i nadał prawami dla poszczególnych kra- 
jów i prowincyj, (co prawdopodobniejsze **),| 


„Głos Narodu“ z dnia 22. Grudnia 1915 r. 


sy narodów, w cichej, górami uroczo otoczonej, 
Mszanie Dolnej, opatrznościowo ocalonej przed 
okropnościani wojny, — obchodził lud piękne 
święto. Oto odbyło się uroczyste poświęcenie 
własnego domu „„Składniey Kółek rolniczych”, 
powstałej tu przed 2 laty, dzięki zabiegom kil- 
ku jednostek, oświeceniu ludu i popieraniu ze 
strony tegoż. 

Dom ten nabyło Towarzystwo akcyjne (głó- 
wnym akcyonaryuszem jest lud, w części tylko 
inteligencya) od p. dr H. hr. Krasińskiego, wła- 
ściciela Mszany Dolnej., który odstąpił za po- 
łowę wartości, — ze względu na tak humani- 
tarny cel, sam równocześnie będąc jednym z 
twórców tego pięknego dzieła. Dawniej była to 
karczma, starożytna, ogromna. 

Uroczystego poświęcenia dokonał ks. pro- 
boszcz Głuc z Poręby Wielkiej. Z rana o godz. 
9. odprawił miejscowy ks. katecheta Dec Mszę 
św. na intencyę „Składnicy. W czasie tego 
nabożeństwa i poświęcenia chór pań nauczycie- 
lek wykonał szereg pieśni. Po poświęceniu gma- 
chu wygłoszono 3 przemówienia: p. hr. Kra- 
siński, jako prezes Rady nadzorczej, ks. pro- 
boszcz Głue i ks. katecheta Dec. 

Sam wiec lud swoimi oszczędnościami stwo- 
rzył sobie źródło wyzwolenia z dotychczaso- 
wego nieraz jaskrawego wyzysku przez obcych 
i konieczności brania nieraz bardzo lichego to- 
waru za drogie pieniądze. Obecnie ma swój wła- 
sny sklep, swój towar — tanio i dobry. Sam 
wybrał sobie ludzi, których darzy zaufaniem 
hezwzględnem. Księgi są wzorowo prowadzone. 
Rozpoczęto zbożne dzieło z 20.000 koroh, a w 
ostatnim roku obrót wynosił */2 miliona koron. 
Nadto każdy z udziałowców ma procent dywi 
dendy i pewien procent w towarze. „Składnica 
dostarcza okolicznych sklepom towaru po cenach 
hurtownych, a na miejscu w sklepie sptzedaje 
po detalicznych. Oprócz tego ma „Składnica“ 
doniosłe znaczenie wychowawcze na przyszłość. 
bo zatrudniając znaczną ilość chłopców i dziew- 
cząt miejscowych — z czasem wyszkoli szeregi 
pracowników. 

Właściwym inicyaterem „Składnicy“ jest ks. 
katecheta Dec. On to bowiem potrafił zjednać 
i zapalić dla tej myśli i obywateli i lud okoli- 
czny. On też zebrał podstawowy fundusz. A że 
tx imstytucya użyteczna nietylko przetrwała 
niezmiernie ciężkie czasy wojny. że nie upa- 
dła. ale sie rozrosła — to także niepodzielna 
zasługa dzielnego i czcigodnego ks. Deca. 

Wielka również zasługa w tej mierze przypa- 
da bezsprzecznie szlachetnemu p. hr. Krasiń- 
skiemu, który nie tylko moralnie i wkładami, 
ale głównie wspaniałomyślnem odstąpieniem 
gmachu, położył kamień węgielny pod wspa- 
niały rozwój instytucyi. Nadto jako prezes Ra- 
dy nadzorczej pilnie czawa nad jej rozkwitem. 

Duchem opiekuńczym dla „Składnicy“ sta- 
ła się przezacna pani Radezyni Ptasiowa. Zmu- 
dny i odpowiedzialny dział kasowości spoczy- 
wa na jej barkach. prowadzi nadto oddawna 
kasę Keifeiscna. 

Moralnym wpływei i życzliwością popierają 
skutecznie „Składnicę”* ks. prob. Głuc z Porę- 
by. p. Radca, poseł Ptaś, p. hr. Chomętowski, 
ceniony lekarz miejstowy dr. Czapliński, itd. 

Nie myślę w ten sposób wypowiadać czczych 
pochwał, bo są to ludzie wyżsi ponad tę śmie- 
szną próżność, pracujący dła prawdziwie wznio- 
słej idei. Oświecenie i organizowanie ludu spo- 
czywa głównie w ręku polskiego kapłana i nau- 
| czyciela! 

Oby wszystkie karczmy na ziemiach polskich 
zamieniły się w podobne środowiska dobroby- 
tu, oświaty —— w placówki walkizaciętej 
z alkoholizme my jednym z największych 
wrogów luzkości. 
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Wł. S. Godziszewski. 
Mszana Dolna 10 grudnia 1915, 


Grosz na Warszawę 
Sto trzydziesty pierwszy tysiąc składek. 


Redakcya „Ludu katolickiego" w Tarno- 
wie 257 kor., X. Franciszek Karabuła z Wę- 
glówki 13 kor., J. P. Jachniewicz 2 korony, 
Parafia Lubla (koło Frysztaku) 206 korov, 
|Jadwiga Kosińska, jako '/, część dochodu z 
wieczorku Listopadowego, urządzonego w Miel- 
cu staraniem młodzieży gimnazyalnej wapól 
nie z Liga kobiet 69 kor., Grodzka z Jabłonki 
niżnej 2 kor., Komitet zapomogowy w Suchej, 
|dochód z obchodu św. Mikołaja 6050 kor., 
Uczniowie c k. szkoły realnej w Tarnobrzegu 
81'45 kor., Personal kopalni „Minka“ w Klim- 
kónce za pośrednictwem dyrektora Bernarda 
Leopolda przesyła 10160 kor, Wojciech Za- 
ichara z Rabki 3 kor. -K Bizański z Rabki 
5 kor, QCyankiewicz, kierownik 4 klasowej 
| szkoły w Zembrzycach: od I. kl, 851 kor., 
od lI. kl 562 kor., od III kl. 1022 kor., od 
IV. klasy, 424 kor., od dziewcząt 2 nauki 
dopełniającej 3 kor, od N. N. z Zembrzyc 2 
korony. 


871 K 14 h 
129.437 „ 29 , 
. 130308 K 43 h 


Razem . . 
Do dnia poprzedniego 
Ogołem 


ponadto 152 rs. i 1 mrk. 


JÓZEF GAŁUSZKA. 
Msza polowa. 


ua ze względu na swój przedmiot. Jeżeli biskup łonią, które na razie zostać muszą bez odpowie- Chmurno. Msza polna. Morze głów dokoła ; 
błądził w przestrzeganiu karności, w admini-|dzi, na które obecnie rychłej odpowiedzi spo- Wichr niesie dźwięki melodyi ponure... 


stracyi, kongregacya i rada może sądzić (w szer- 
szem słowa tego znaczeniu, trzymając się dro- 
gi, dyscyplinarnej *) i potrzebne czynić zarzą- 
dzenia przeciwko nadużyciom na przyszłość. Je- 
żeli przewinienie obżałowanego tyczy się stu- 
dyów, czy moralnego wychowania alumnów, 
wolno jej tylko co najwyżej udzielić upomnienia 
ogólnego, sprawę zaś odesłać m u si do kongre- 
gacyi, utworzonej dla seminaryów i studyów 
nniwersyteckich. gdyż ona jedynie jest kompe- 
tentną w tym wypadku, jak dobitnie podkre- 
sla Motupropio w numerze pierwszym. Takie 
wyjaśnienie tłumaczy dostatecznie uczestnictwo 
członków jednej kongregacyi w drugiej i naod- 

*, Kongregacye załatwiają wprawdzie Sprawy, w 
których chodzi o ścisłe prawo stron, ale hez zacho- 
wania form sądowych na ogół przynajmniej. 


| WODOCIĄGI 


dziewać się nie można. Może ją nam przyniesie 
nowy kodeks dopiero. A więc czekajmy. 


Ks. St. Wysocki. 


+*+) Gzy odpowiedzi na pytania od nr. 82 do 101 
przesyła konr. konsystorska nowej kongregacyi, oto 
jeszcze jeden więcej punkt niejasny. Sądzimy. że win- 
„la tak postępować, O ile naturalna, pytania mają za 
przedmiot studya i moralne wychowanie kleryków. 

**) Papież zdaje się tu wskazywać na seminaryum 
„totius Riceni superioris“ (A. A. S. II. 2. 51), na Se- 
minaryum w Kalabryi (A. A. S. VI. 7. 213) wogóle na 
te instynkty włoskie, tak ukochane przez Piusa X. 
Gdyby chciał prawa, nadane np. kalabryjskiemu se- 
minaryum, rozciągnąć na Świat cały, nie zbyłby tej 
sprawy kilku słowy. W każdym razie ustęp ten jest 
niezupełnie jasny. 


dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielowych fabryk, ogrodów, gmachów 
publicznych, domów prywatnych itd. Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wier- $ 
cenie atudzien. Ustawianie pomp. lastalacje domowe z klozetami, łazienki i t. d. 


inż. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. A. Potockieg 
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nad pól się wznoszą ptaki czarno-pióre 
i kracząc, lecą nad dalekie sioła. 
Zagrała trąbka; do przysięgi woła, 
komenda... ręce podnoszą się w górę. 
Wicher jesienny rzucił liści chmurę, 
na podniesione, harde, zimne czoła. 


Szeregi ludzkie stoją niewzruszone. 
równe, jak gdyby pod sznur wyciągnięte; 
szeleszczą liście na czapkach przypięte, 
wicher strzepuje zeschłą drzew koronę 

i myśl posępna zgina na dół głowę 


na czapce listki szeleszczą dębowe 
Październik, 1914. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny: Dziś we środę Św. Ze- 
nona. — jutro we czwartek św. Wiktoryi p. m. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słońca 
rozpocznie sie jutro o godz. 7 min. 39 zachód przy- 
oada o godz. 3 min. 37; długość dnia godz. 7 mi. 59, 


Kraków, dnia 22 grudnia 1915. 


Afera wynikła na ankiecie w sprawie morato- 
ryum wywołała żywiołowy odruch we wszystkich 
organizacyach zawodowych, poruszyła kupców, 
przemysłowców, rękodzielników, właścicieli real- 
ności i siery urzędnicze, zaroiło się od protestów, 
skierowanych przeciw samodzierżawiu Izby han- 
dlowej i rozbiciu, jakie się ujawnia w jej zarządzie, 
w co powinny wglądnąć kompetentne władze. 
Zanosi się na wysyłania gromadnych telegraficz- 
nych protestów przeciw fałszowi, jaki padł z ust 
delegatów Izby, nieuzasadnionym oskarżeniom i 
insynuatyoim, rzucającym ciemne światło na sto- 
sunki gospodarcze w mieście. Omawiano główną 
przyczynę zła, tj. zasłabnięcia prezesa Koła pol- 
skiego Dra Bilińskiego, którego nieobecność umo- 
ceniti wpływy nieodpowiedzialnych jednostek; z 
tego powodu Creditoren-Verein i Izby dolnoau- 
stryackie zajęły nieprzejednane stanowisko wo- 
bec naszego kraju. Na całem tem Ue występuje 
kampania partyjna Bazes-Gross, której ofiarą 
pada powaga Koła polsk., a gospodarcze interesy 
kraju, podporządkowane zostały pod tarcie wpły- 
wów, jakiemi rozporządzają wodzowie dwu ży- 
dowskieh partyj. Rozpoczęta kampania stanie się 
w każdym razie wygraną partyi niezawisłych tj. 
organizacyi p. Grossa, ze względu na popularne 
motywy, jakich użyto do walki, choćby ona przy- 
niosła nawet zniesienie moratoryum. 


Mamy nadzieję. że 
przecież kiedyś nastąpi ocknienie, że pozwolimy 
sobie na pewną samodzielność w sprawach go- 
spodarczych. zdając egzamin, wykazujący zdolność 
do sprawowania jej w szerszych zakresach, w o- 
tierze której przelewamy obficie krew. Te małe 
próbki przejawów nie przemawiają dodatnio, a 
świadomość zakorzenionego zła musi wzbudzić 
prace nad uchyleniem długoletnich zaniedbań i za- 
hezpieczyć na przyszłość decydujący głos. 

Po za sprawą moratoryum, zajmującej dominu- 
jące stanowisko. mówiono o kwestvi aprowizacyi. 
Związek Ekonomiczny Urzędników biada nad 
hrakiem skondensowanego mleka, zamówionego 
u Nestlx w Vevey, którego wiedeńska reprezenta 
cya wstrzymuje zapłacone dla Galicyi transporty 
od 3—4 miesięcy. Stęsknione za mlekiem Panie 
stałe klientelki Z. E. U. P. ucieszyły się natomiast 
nowym transportem wybornych a tanich jabłek 
kompotowych i deserowych, które wprost roz- 
chwytuje się, jak wszelkie towary sprowadzone 
przez Związek. 


Wiadomości osobiste. Marszałek polny porucznik 
Ekse. Trzaska Durski, naczelny komendant Le- 
gionów polskich i pułkownik Roja, komendant 
czwartego pułku Legionów polskich. bawią w Kra- 
kowie. 

Ponowa. Przy suchem i mroźnem powietrzu pa- 
da od dwóch dni drobny śnieg, wskutek czego mia 
sto i okolica stanęły w białej szacie.  Domorośli 
znawcy stuletniego kalendarza powiadają, że wy- 
padek ten o tyle godzien jest wzinianki, iż od 
dwudziestu dwóch lat nie było wilii „po śniegu“. 
Ponowa przed wilią upragnioną jest zwłaszcza dla 
namrodów, niestety, nie wielu z nich użyje w tym 
roku tej rozkoszy, gdyż niezliczone ich zastępy 
powołała wojna do innej służby. 

Budżet Wielkiego Krakowa. Jak wczoraj donie- 
śliśmy, budżet Wielkiego Krakowa na rok admi- 
nistracyjny od 1 lipca 1915 roku do 30 czerwca 
1916 roku został ostatecznie przez magistrat wy- 
gotowany i będzie we czwartek 23 bm. przedmio- 
tem obrad krakowskiej Rady przybocznej. 

Budzet krakowski w cyfrach przedstawia się na- 
slerutjąco: 

Wydatki zwyczajne 9.276.626 K, nadzwyczajne 
sGv.163-K. ©gólna suma wydatków wynosi zatem 
10,145.789 K, 

bochody zwyczajne wynoszą 8,407.681 K, nad- 
zwyczajne 98.086 K, Suma dochodów wynosi za- 
tem ogółem 8,505.767 K. Niedobór w budżecie 
krakowskim (bez Podgórza) wynosi 1,640.022 K. 

Budżet Podgórza (dzielnica XXII.) przedstawia 
się tak: 

Wydatki zwyczajne wynoszą 837..495 K, nad- 
zwyczajne 108.130 K, razem 945.625 K. Dochody 
zwyczajne 714.018 K, nadzwyczajne 69.510 K, ra- 
zem 783.528 K. Niedobór podgórski wynosi zatem 
162.047 K. 

Ostatecznie budżet miasta Krakowa wraz z 
bodgórzem zamyka się niedoborem w sumie 
1.802.119 K. Niedobór ten spowodowany został 
wiównie wypadkami wojennymi. Celem pokrycia 
niedoboru, zarząd miasta stara się o subwencvę 
rządową. 

Wydatki zwyczajne w roku 1914/15 wynosiły 
5.229.594 K, w tym zaś roku administracyjnym 
9.276.626 K, zwiększenie się zatem tych wydatków 
na rok 1915/16 wynosi 1,047.032 K. 

Wydatki nadzwyczajne wynosiły w zeszłym ro- 
ku 416.328 K, zaś w r. 1915/16 wynoszą 869.163 
koron, zwiększenie się wynosi zatem sumę 452.853 


| koron. 


Dochody zwyczajne na rok 1915/16 wynoszą 
8.407.681 K, w roku 1914/15 wynosiły 8.453.208 K, 
czyli że zmniejszenie się dochodów zwyczajnych 
na rok 1915/16 wynosi sumę 45.527 K. 

Dochody nadzwyczajne na rok 1915/16 wynoszą 
08.086 K, a w roku 1914/15 wynosiły sumę 193.466 
kor. Zmniejszenie się dochodów nadzwyczajnych 
wynosi obecnie 95.380 K. 

Opieka nad uchodźcami. Delegaci miasta: wice- 
prezydent Dr Bandrowski, star. r. magistratu Dr 
Sikorski i radny: m. inż. Rolle zwiedzili wczoraj ìn- 
stytucye opieki nad uchodźcami w Krakowie I 
stwierdzili, że wszystkie funkeyonują sprawnie, 
spełniając sumiennie zakreślone sobie zadania. W 
szezególności delegaci stwierdzili, że działalność 
komitetu pań wydaje nadzwyczajnie korzystne 
wyniki i zasługuje pod każdym względem na uzna- 
nie i poparcie. Delegaci miasta na ogół wynieśli z 
lustracyi wrażenie bardzo korzystne i są przeko- 
nani, że połączone komitety obywatelskie przy 
współdziałaniu gminy czynią wszystko, co uczynić 
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mogą, aby powracającej ludności spieszyć z po- 
trzebną pomocą. 

Otiara poświęcenia. Wczoraj rano umarła w Kra- 
kowie w mieszkaniu przy ulicy Piaski L. 128 za 
iogatką Mogilską śp. Stanisława Klimontowa, w 
38 roku życia, na tyfus plamisty, którego się na- 
bawiła w Narolu, gdzie pełniła przez dłuższy czas 
obowiązki ochotniczej pielęgniurki w kolumnie sa- 
nitarnej Komitetu książęco-biskupiego. Ś. p. Kli- 
montowa przyjechała z Narola do Krakowa dnia 
3 grudnia i czuła się zupełnie zdrową; w dniu 13 
bm. zachorowała, niestety lekarza wezwała do- 
piero przedwczoraj, który stwierdził tyfus plami- 
sty. Wszelki ratunek okazał się spóźniony, chora 
ia drugi dzień umarła, i 

Zmarła jako ochotnicza pielęgniarka, była wzo- 
em poswięcenia i pracowitości, niosła wszędzie, 
zdzic byli niebezpiecznie chorzy, pomoc i pociechę, 
Ż wreszcie sama padła ofiarą epidemii. Syn tragi- 
mie zmarłej służy przy Legionach polskich. Cześć 
„ej pamięci! 

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Rada 
„adzorcza Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
przeznaczyła ogółem kwotę 6.500 kor. na cele o- 
Jieki wojennej, z czego 1000 kor. dla zniszczonej 
vojną ludności w Królestwie, 1000 kor. na ciepłe 
tyekwipowanie legionistów, 4.500 kor. pozosta- 
viono do dyspozycyi dyrekcyi 
ozdziału. 

„Oddaj moratoryum!* Jak nam donoszą z mia- 

ta w ulicy Grodzkiej powstało wczoraj zbiegowi- 
ko. Na placu św. Magdaleny i przed kościołem 
w. Piotra zebrało się kilkadziesiąt osób: meż- 
zyzn, kobiet i niemowiąt, i głośno coś mrucząc, 
wykrzykiwał jakieś słowa, bardzo podobne do: 
„Bazes” .. „Kpstein”, 
À Tłum ten postał przez chwilę przed znajdujący m 
ię tain sklepem z porcelaną i fajansem, a następnie 
uszył dalej nucąc jakąś pieśn w rodzaju marsza. 
Według orzeczeń fachowców jestto „Marsz mora- 
oryjny“ kompozycya oparta na himalajskich mo- 
ywach pieśni do księżyca pt. „Głód w Indyach". 
_ Tłum zmierzał w Rynek i ul. bługą, jak się zda- 
œ pod gmach Izby handlowej, lecz świetne bary- 
sady tramwajowe na Rynku wstrzymały go. Kilka 
„aledwie osób odniosło lekkie obrażenia w kostkę 
i piętę, a reszta przybywszy pod gmach Krzyszto- 
torów, poprzestał na trzykrotnym okrzyku: „Od- 
łaj moratoryum?" i rozeszła się do łóżek. 


do dowolnego 


£ kraju, z Polski i ze świata 


Z obrad nad budżetem m. Lwowa. Na ostatniem 
osiedzeniu Rady przybocznej zakończono obra- 
sv nad budżetem i uchwalono rezolueyę referenta 
udżctowego radcy Sawczynskiego, która po ü- 
notywowaniu konieczności najdalej idących opu- 
tów podatkowych zwraca się do Wydziału kra- 
ow ego. aby tenże przy zatwierdzaniu preliminarza 
ia rok 1915/16 wyjednał u rządu przyznanie bez- 
wocentowej zaliczki na pokrycie niedoboru, ubez- 
ieczoncj na majątku miasta, a spłacalnej w 10 
atach, począwszy od roku 1918, w ratach półro- 
źnych, bezpośrednio po sobie następujących. 

Ospa we Lwowie. Epidemia ospy szerzy się we 
„wowie w dalszym ciągu, mimo zastosowania jak 
ajdalej idących środków ochronnych. Publiczność 
garnie się wciąż tłumnie do lekarzy miejskich 
prywatnych celem poddania się szczepieniu. Biuro 
izykatu, gdzie również odhywa się szczepienie, 
est przez cały dzień w oblężeniu. W poniedziałek 
v biurze fizykatu odbędzie się nadzwyczajne po- 
iedzenie Rady zdrowia w sprawie ospy. 

Wywóz jaj z Podhala. Nasz korespondent zako- 
dański pisze: Ze szpalt „Neues Wiener Journala“ 
lowiedzieliśmy się, że władze centralne wiedeń- 
skie zezwoliły na wywóz 150 wagonów jaj co mie- 
iąc do Rzeszy niemieckiej z granic państwa au- 
strvackiego, w tem po 30 wagonów miesięcznie z 
kraju naszego, ściśle mówiąc z powiatów zachod- 
nich niedotkniętych bezpośrednio klęską wojenną. 
Dzięki sprawności żandarmeryi udało się tu nieda- 
wno wpaść na ślad zorganizowanej akcyi śrubowa- 
nia cen przy sposobności wywozu jaj z naszych 
kolie do Berlina. Oto skonfiskowano dwa wago- 
ny jaj (przeszło ćwierć miliona sztuk), przygoto- 
wanych do wysyłki przez niejakiego Abrahama 
"nglindera. jednego z licznych agentów centrali 
'erlińskiej. Agencya ta sprzedaje jaja po około 
K) halerzy za sztukę. Engländer kupował jaja po 
20 halerzy; dostawców swoich zobowiązywał pod 
zrozą kary umownej w kwocie 100 koron; zapasy 
jaj gromadził w tajnym, podziemnym składzie ko- 
lo Chabówki — w Zaborni. 

Część jaj skonfiskowanych, około 90 tysięcy 
stuk sąd nowotarski sprzedał w Zakopanem za 
pośrednictwem bardzo gorliwej w tym wypadku 
/wierzchności gminnej, sprzedaż reszty została 
zaniechaną na skutek niespodzianego zakazu izby 
adnej sądu obwodowego w Nowym Sączu, która 
poleciła wydać jaja Englinderowi za kaucyą w 
kwocie 10) tysięcy koron. Sprawa karna o lichwę 
;ywnościową — w toku. 

Za czujność w tej sprawie oraz w innych minio- 
nych i nadchodzących sprawach jesteśmy wdzię- 
zni starostwu i sądowi. 

Z Felsztyna piszą nam: Miłośnikom zabytków 
sztuki znany jest piękny gotycki kościółek w Fel- 
<ztynie, zbudowany w roku 1418, zewnątrz skro- 
inny, ale wewnątrz posiadający istne skarby. Poli- 
chromia nawy głównej była unikatem. Bezcennymi 
były pomniki Herburtów, fundatorów tegoż koś- 
cioła, płaskorzeźby i śliczne boczne ołtarze. 1l 
przyszedł czas zniszczenia, zapisany w historyi 
rrozą wypadków. Przez 28 dni trwała tutaj bitwa, 
biły tutaj kule, paląc i niszcząc wszystko. Ofiarą 
padł nasz kościół, runęła baszta, wysadzona mi- 
nami rosyjskiemi. Proboszcz felsztyński, ks. kano- 
nik Józef Watulewicz, który gorąco ukochał swój 
kościółek i dla podtrzymania jego pamiątek po- 
święcił 20 lat życia i teraz rąk nie opuścił, lecz 
stara się nie dopuścić do zupełnej ruiny kościoła, 
nie szezędząc zabiegów, starań i ofiar. Zjednał też 
sobie przez to szczerą wdzięczność mieszkańców 
Felsztyna, którzy eenią w nim zacnego kapłana i 
dzielnego obywatela. 0. G. 

Ze Stanisławowa donosi „Gaz. Por.: Gmina m. 
Stanisławowa zaaranżowała zbiórkę datków i po- 
darunków na rzecz żołnierzy armii naszej, chorych 
i rannych, przebywających w tut. szpitalach, ce- 
lem uprzyjemnienia im przykrych chwil zwłaszcza 
wobec zbliżających się świąt Bożego Narodzenia. 
W tym celu wydała Gmina stosowną odezwę do 
mieszkańców miasta z prośbą o składanie darów 
dla chorych i rannych żołnierzy naszej armii. 

Prezydent Sądu obwodowego. radea dworu p. 
Artur Aulich, rozpoczął obecnie kilkutygodniowy 
urlop; zastępuje go wiceprezydent sądu p. Me- 
tella. 

Epidemiu ospy i tyfusu  plamistego wzmogła 
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się znacznie. Magistrat zarządził przymusowe 
szczepienie; w więzieniu sądu obwodowego wy- 
buchł tyfus plamisty. 

Z Wiednia donoszą nam: P. Zbigniew Ślesiń- 
ski kierownik kancelaryi w ministerstwe dla Ga- 
licyi, który dzięki pełnej poświęcenia pracy w 
rządowym komitecie ratunkowym zjednał sobie 
szczere uznanie i głęboką wdzięczność wśród sze- 
rokich kół polskiego uchodźetwa w Wiedniu, 
mianowany został zastępcą dyrektora urzędów po- 
nioeniczych w IX. kl. rangi z pozostawieniem na 
dotychczasowem stanowisku. 


Uchodźtwo w cyfrach. Tabele statystyczne dają 


pewne pojęcie o sprawie uchodźtwa. Otóż wedle ' 


statystyki musiało 1,110.000 ludzi opuścić miej- 
sce zamieszkania i jako ewakuowani szukać schro 
nienia w innych krajach Austryi. W tej liczbie 
610.000 potrzebowało rządowego wsparcia, które 
do końca listopada wynosiło 279 milionów koron. 
Najwyższa cyfra uchodźców we Wiedniu doszła 
do 250.000; do dziś dnia jest ich tam jeszcze w e 
widencyi 137.000. Punkt kulminacyjny osiągnęła 
fala uciekinierów w czerwcu 1915 r., zasilana 
przypływem Włochów. 

Z Sosnowca donosi „Gazeta Polska“: Do dnia 
1. listopada r. b. wsparcia dla pozostałych rodzin 
rezerwistów rosyjskich wypłacał miejscowy magi- 
strat z funduszów kasy miejskiej. Z rozporządze- 
nia władz okupacyjnych niemieckich, od wyżej 
wskazanego dnia wsparcia te wypłacane Są z fun- 
duszów kasy powiatowej za pośrednictwem magi- 
stratu. Wsparcia te otrzymują tylko rodziny, znaj- 
dujące się w krytycznem położeniu, co bywa spra- 
wdzane za pomocą milicyi miejskiej. Norma wsparć 
jest następująca: dla żony 4 rb., dla dzieci do 
5 lat po 1 rb. 50 kop., i od 5 do 15 lat 2 rb. 50 
kop. miesięcznie. 

Na mocy rozporządzenia p. jenerał-gubernatora 
warszawskiego z d. 20. listopada r. b., terminy 
wystąpień, zabezpieczających prawa wierzycieli do 
żyrantów wekslowych (protesty), łub prawa re- 
gresu w stosunku do czeków — przedłużają się aż 
do 31. marca r. 1916. 


Zarząd celny w Warszawie zwrócił uwagę, iż 
wiele towarów. wysyłanych do Królestwa Polskie- 
go z zagranicy, jakto: galanterya, wyroby drobne 
z żelaza, artykuły żywnościowe i t. p., nadchodzą 
nie oclone. Ponieważ Sosnowiec leży na pograni- 
czu, przeto władze odnośne poleciły milicyi zwra- 
cać baczną uwagę na to, ażeby towary takie nie 
były przemycane. przez tak zwaną „zieloną gra- 
nice”. 

Bulgarzy a Polacy. Czytamy w „Narodnich Li- 
stach": Sufńijski „Dnevnik“ ogłosił treść rozmo- 
wy, jaką miał z Radosławowem prof. Dr Tadeusz 
Stan. Grabowski. Radosławow wyraził swą żywą 
sympatyę dla Polaków, jakkolwiek nie taił, że 
Bułgarzy dotychczas mało wiedzą o sprawie pol- 
skiej. Co się tyczy stanowiska Bułgarów wobec 
narodowych dążności Polaków, to naród bułgarski 
uważa je za sprawiedliwe i uzasadnione. W Bul- 
garyi niema ani jednego stronnictwa, któreby by- 
ło im przeciwne. Radosławow wyraził nadzieję, 


że Niemcy i Austrya troszczyć się będą o przy-! 


szłość polskiego narodu, co można już wnioskować 
z ich życzliwego stanowiska wobec Polaków. Pol- 
Ska może się radować, że dla niej nastanie nowa 
doba 


Zawiadomienia | komunikaty. 


Legionijci dia weteranów 63 roku. Otrzymujemy 
następujące pismo: Przy końcu listopada br. Ko- 
menda 2-giej kompanii I. Batalionu 5 pułku Legio- 
nów Polskich nadesłała dla przytuliska weteranów 
powstania z r. 1863/4 w Krakowie 192 koron. 

Zaenym ofiarodawcom wysłał zarząd Przytuliska 
podziękowanie z datą 24 listopada br., zamierza- 
jąc równocześnie ogłosić je publiczne, co jedynie 
z powodu przeoczenia nie dostało się do dzienni- 
ków miejscowych. 

Ustredni Banka (Centralny Bank czeskich Kas 
oszczęuności) filia w Krakowie komunikuje, iż ka- 
ay i biura banku zostaną ze względu na Święta, 
przez piątek dnia 24 bm. sobotę i niedzielę, zam- 
knięte, a w poniedziałek dnia 27 bm. znowu o- 
twarte. 


Obraz pamiątkowy. W pierwszą rocznicę oswo- 
bodzenia Krakowa od najazdu Rosyan — wyszedł 
z druku „Obraz pamiątkowy“ tej ważnej chwili 
dziejowej, oraz portrety osób, hędących wtedy 
na naczelnych stanowiskach. Ilustracye epizodów 
wojennych z pod Krakowa — dopełniają całości 
obrazu 


Komitet opiekujący się „Domem Sierocym* w Bia- 
łym Prądniku składa serdeczne „Bóg zapłać“ tym, 
którzy się przyczynili do polepszenia doli sierotek. 
Dary złożyły następujące osoby: pp. Buszczyńscy 30 
korcy ziemniaków, kilka kręgów sera, 600 kg. ka- 
pusty, buraków, marchwi, jagiełł, Kugler; XX. Zmar- 
twychwstańcy i XX. Misyonarze owoce; Dr Breyer 
100 kiło pszenicy: Morawska, Ostrowska, Miziewi- 
czowa, Mysłowska, Bełdowska, Zagrodzka, Nowinska, 
rektorowes Kostanecka, prof. Chrzanowska, Rewako- 
wiczowa, Surzycka, rektorowa Browiczuwa, Bolando- 
wa, Dubiecka, Boczkowska. Prażźmowska, Burzacka, 
Hania Nowotna, Sodalicya Maryańska, Bogucka, Do- 
browolska, Zarzycka, Różańska, Wyszykowska, Ža- 
czkowa obuwie, ubranie, materyały, bieliznę, książki, 
przybory szkolne, zabawki, gry: inżynier Kurkiewicz 
12 łóżezczek koszykowych; rektorowa Kostanecka łó- 
żeczko żelazne, Jadwiga Smoiarska pościel i pled; 
Niesiołowski skrzynię okutą; K. B. K. 70 korcy zie- 
mniaków i obuwie dla dzieci; Trzeciakowa łóżko że- 
lazne, stolik i szafkę; Malawska 25 książek szkolnych 
i beletrystycznych, kołdrę; Magistrat 300 cetn. węgli; 
Wojskowość 4 fury drzewa. y 

Na św. Mikołaja: P. M. Z. 60 pierników, kilka- 
dziesiąt jabłek i zabawki. d 1 

Na gwiazdkę: Jadwiga Strokowa książeczki; 
Hania Nowotna 100 sztuk ozdobnych przedmiotów na 
choinkę własnoręcznie wykonanych. = : 

Mamy nadzieję, że za przykładem malutkiej Hani 
wiele, bardzo wiele dzieci nie zapomni o biednych 
sierotkach. 

Podwieczorek, który się odbył w niedzielę w salach 
hotelu Saskiego, przyniósł dochodu 681 K 52 h. po 
odtrąceniu kosztów czysty dochód wręczony do roz- 
działu między trzy Schroniska wynosi 463 EK 40 h. 
Poczuwamy się do miłego obowiązku podzękowania 
wszystkim za łaskawy współudział i za rudy dla uzy- 
skania celu podjęte. B-na M. Hageer, hr Wodzicka. 

Stow. katol. „Praca“ odegra w dniu 26 b. m. w sali 
hotelu Saskiego „Jasełka“ na dochód wdów i sierót 
po poległych członkach na placu boju. Początek o 
godz. 5-tej popoł. 


Odznaczenia arcyksiężniczek. „Wiener Ztg“ o0- 
głasza: Arcyksiążę Franciszek Salwator, jako za- 
stępca protektora Czerwonego Krzyża nadał za Za- 
sługi około wojskowej sanitarnej pieczy arcyksię- 
żnom Maryi Dores Beatrycy, Maryi Imakulacie 1 
Margarecie srebrny honorowy medal Czerwonego 
Krzyża z dekoracyą wojenną. 


legatem apostolskim na rzeczpospolitą Kostarykę 
w Ameryce środkowej. Mając wielkie poważanie w 
sterach rządowych zdołał on po kiłkuletniej pracy 
ushutecznić w tych ostatnich miesiącach poruczo- 
ne sobie przez Stolicę sw. trudne dzieło, naprowa- 
dzenia pięciu rzeczypóspolitych Ameryki środko- 
wej (Guatemala, Honduras, S. Salvador, Nicara- 
gua, Costarica) do nawiązania stosunków dyplo- 
matycznych z Rzymem, za co obecnie spotyka go 
najwyższe odznaczenie, purpura kardynalska. No- 
wy to zarazem dowód wysokiej troski i wzglę- 
dów, jakimi Benedykt XV otacza młode Zgroma- 
dzenie Salezyańskie w stuletnią rocznicę urodzin 
jego założyciela. 

J. Fm. kard. Cagliero liczy obecnie 75 lat, z tych 
60 lat przeżył w Zgromadzeniu salezyańskiem. Za- 
łożył 96 domów i osad salezyańskich w Ameryce. 
Wykształceniem swujem teologicznem i muzycz- 
nem, ujuiującą prostotą obejścia, znajomością lu- 
dzi i świata, intuicyą i wprawą w traktowaniu 
spraw publicznych, oraz zasługami na niwie kato- 
lickiej należy do najznakomitszych postaci kleru. 
W wikaryacie swoim cieszy się miłością niepodziel- 
ną, a we wszystkich republikach Ameryki połu- 
dniowej sympatyą i wpływem niepowszednim. Po- 
dróż jego w charakterze Delegata apostolskiego 
przyktierała nierzadko wygląd pochodów tryum- 
łalnych i powszechnych kilkudniowych manifesta- 
cyi katolickich. 

Nowa Kongregacya rzymska. Ojciec św. Bene- 
dykt XV. ustanowił osobną kongregacyę pod prze- 
wodnietwem jednego z Kardynałów dla spraw se- 
minaryów duchownych i studyów uniwersyteckich. 

Dodatek do Litanii loretańskiej. Ojciec św. Be- 
nedykt XV. na prośbę wielu XX. Biskupów po- 
zwolił, aby w Litanii loretańskiej po inwokacyi 
„Królowa Różańca áw.“ dodano wezwanie „Kró- 
lowo pokoju, módl się za nami“. 


m 


Wiadomości literackie. 


Mianowanią w Legionach. 


_. Na propozycyę Komendy Legionów zatwierdziła 
Naczelna Komenda armii pismem swem K. Nr. 17117 
Z dnia 26 września b. r. kapelanem polowym w IX r. 
X. Gilewicza Józefa kapelana 6 p. 
| Za dzielne i pełne poświęcenia się zachowanie w 
ostatnich wałkach, mianowani są w 4 p. p.: poruczni- 
kiem komendantem plutonu w X r.: Ppor. Zabdyr 
Michał. Chorążymi z odznakami XII rangi: Asp. ofic.: 
Ostrowski Bolesław, Jedynak Jan, Klimek Stanisław 
Benedikt Stefan, Czajkowski Maryan, Niedźwiecki 
Floryan, Kamiński Jan, Płonka Józef. C. ik. por. 
Kleeberg Franciszek zastępca szefa sztabu Komendy 
ZAD wa He y c. i k. kapitanem przydz. 
«o gen. sztabu. (Dziennik rozporządzeń Min. j 
Nr. 180 z d. 6 -listopada 1915. ij =, ÓW 

Rotmistrz Polskich Legionów Dunin-Brzeziński Jan, 
c. k. podporucznik 3 p. ułanów obrony kraj., mianowa- 
ny został c. k. porucznikiem. (Dziennik rozporządzeń 
c. k. Minist. Obr. Kraj. Nr 142 z dnia 6/XI 1915 
strona 1880). Na propozycyę Min. Obr. Kraj. miano- 
wała Nacz. Komenda Armii pismem K. Nr. 17076 z 
dnia 28/KX b. r. Władysława hr. Michałow-Michałow- 
skiego komendantem plutonu w XI r. Komendanta 
plutonu hr. Michałowskiego przydzielam do oficera 
placu Polskich Legionów w Wiedniu. Mianuję w 6 
p. p. chorążym z odzn. XII r. aspir. ofie. Dworzaka 
„Ottona. Przydziełonego z c. i k. Armii kadeta aspiran- 
ta Struzińskiego Karola komendantem koiumny szań- 
cowej 1 Brygady mianuję c. i k. kadetem. 7 

W uznaniu dzielnego zachowania się w bitwie pod 

R. w dniu 7/XI b. r., za okazane w bitwie 
tej inicyatywę i męstwo mianuję leg. Tułasiewicza 
Władysława z 2 p. p. chorążym z odzn. XII r. Za su- 
mienną i nadzwyczaj wydatną pracę w kancelaryi 
rachunkowej 4 p. p. mianuję leg. Banzera Antoniego 
chorążym z odzn. XIi r. i polecam mu prowadzenie 
Kaneelaryi tegoż puiku. Za osobiste męstwo i do- 
skonały przykład kolegom i podkomendnym okazany 
w całym szeregu bitew pod ; 


aspiranta ofic. Ruebenbauera Zdzisława chorążym z 
odzn. XII r. w kawałeryi P. L. z przydzieleniem do 
Komendy 3 Brygady w charakterze oficera ordynan- 
sowego. Mianuję Dra Zygmunta Szymanowskiego le- 
,karzem Legionów Polskich z poborami i odznakami 
(XI r. i przydzielam go do szpitala rezerwowego L. P. 
w Kamińsku. Na mocy rozporządzenia e. i k. Min. 
Wojny z 13/VI 1915 Oddz. 14 Nr. 7469, mianuje cho- 
rążymi sanitarnymi z odzn. XII r. sierżantów sani- 
tarnyhe 3 p. p.: Kuczkowskiego Stefana i Niewolę 
Jana. Przenoszę: por. Sawę Machowicza z 1 Brygady 


Nowa nota grecka. 


Berlin (Tel pryw.). Protest przeciw fortyfiko- 
waniu Salonik, który rząd grecki wystosował 
do rządów angielskiego i francuskiego, jak do- 
noszą do „Telegr. Union“ z dyplomatycznej 
strony, jest utrzymany w energicznym tonie. 
Rząd grecki oświadcza, że linie obronne i za- 
rządzenia fortyfikacyjne w obszarze Salonik 
nie tylko poniżają godność państwową, do któ- 
rej Grecya ma prawo, lecz narażają ją na nie- 
bezpieczeństwo znalezienia się wobec przeci- 
wników entente*y w przykrej sytuacyi. Wytwo- 
rzyłaby się przez to sytuacya nie pokrywająca 
się z neutralnością, którą Grecya ogłosiła, a 
entente wyraźnie uznała. Powołując się na ar- 
tykuł 5 Konwencyi haskiej widzi się rząd gre- 
cki zniewolonyin z największym naciskiem u 
mocarstw  czwórporozumienia zaprotestować 
przeciw wszelkiemu naruszeniu, które zamierzają 
państwa entente przedsięwziąć przeciw niety- 
kalności greckiego terytoryum i neutralności 
królestwa greckiego. 


Dalsze trudności. 


Kopenhaga. (Tel. pryw.) Paryski korespon- 
dent „Berlinske Tidende“ donosi, iż wyłoniły 
się nowe trudności między greckim sztabem ge- 
neralnym a armią ekspedycyjną. „Matin* twier- 


dzi, że trudności te odnoszą się do używania 
linii 
nych przez wojska czwórporozumienia, które 
często napotykają na przeszkody ze strony gre- 


kolejowych i telegraficz- 


ckich urzędników. Rząd grecki ma wysłać mi- 
nistra komunikawyi do Salonik celem przepro- 
wadzenia dochodzeń. Korespondent „„Journa- 
lu“ donosi, iż wojska państw centralnych za- 
jęte są gorliwie odbudową linii kolejowych, 
zburzonych w odwrocie przez Serbów i armię 
gen. Sarraila. 


Ofenzywa z Salonik? 


do 2 Brygady z przydzieleniem do baonu uzupełn. Nr. 
2 ppor. hr. Łubieńskiego Romana z 1 Brygady do 6 
p. p. chor. Chmielowskiego Teodora z 3 p. p. do Grupy 
Artylervi Leg. Pol. 

| Naczelna Komenda armii pismem Nr. 18.417 z dnia 
16 listopada 1915, zatwierdziła: a) Komendantami ba- 
talionów w IX randze: kapitanów Mężyńskiego Wła- 
dysława, Łukowskiego Kazimierza i Szczepana Jó- 
zefa; b) Komendantem kompanii w IX randze: kapi- 
tana Rutkowskiego Bolesława: c) Koniendantami kom- 
panii w X randze poruczników: Huberta Bolesława, 


Mieczysław Opałek. „Dzieciom polskim 
na gwiazdkę w wielkim roku wojny 1915“. Nakł. 
centr. Biura wydawnictw N. K. N. Kraków 1915. 

Odpowiednim i miłym będzie podarkiem na te- 
goroczną gwiazdkę książeczka p. Opałka. Treść 
jej stanowią udatne wierszyki i ustępy prozą, łą- 
czące się z wojną: O polskich Legionach, Kolęda 
Z r. 1914, Krakowiaczek, Przy kolumnie Legionów, 
żołnierska piosenka i in. Zbiorek zaleca się także 


Genewa. (Tel. pryw.) Clemenceau no- 
tuje w „Homme Enchaine“ pogłoskę. iż woj- 
ska czwórporozumienia podejmą 
ofenzywę z Salonik. Wita on w posta. 
nowienie z radością, rzuca jednak pytanie, w 
jaki sposób armia, która dotychczas zaledwie 
zdolną była do obrony. nagle będzie mogła 


szwartza Antoniego i w XI randze podporuczników: 
Pyszkę Józefa, Nieranta Modesta, Godziejewskiego 
Eugeniusza. 

W uznaniu dotychczasowej sumiennej i doskonałej 
służby mianuję w 1 p. artylervi. a) porucznikami z od- 
znakami X rangi: Podporuczników: Bolesławicza Ma- 
ryana, Durskiego-Trzaska Antoniego, Hertla Ale- 
ksandra, Schally'ego Kazimierza, Wierzchlejskiego 
Stanisława; b) podporucznikami z odznakami XI ran- 
gi: Chorążych: Englischa Jerzego, Franka Tadeusza, 
Kamińskiego Feliksa, Kiinstlera Stanisława i Zielinę 
Pawła (oficera prowiantowego). 

Mianuję w VI szwadronie ułanów porucznikiem z 
odznakami X rangi podpor. Machniekiego Romana. 
Mianuję w Dywizyonie ułanów 2-giej Brygady cho- 
rążym z odznakami XII rangi wachmistrza Daszew- 
skiego Stanisława, jako adjutanta Dywizyonu. Mia- 
nuje w 2 p. p. chorążymi z odzuakami XD rangi asp. 
ofic. Macha Kazimierza, Sakowieza Zdzisława i Wą 
sowicza Władysława. Chor. sanit. Bermańskiegu Jana 
z 4 p. p. przydzielam do kompanii technicznej przy 
komendzie Legionów. Durski m. p. 


udatnemi ilustracyami i ozdobami Z. Lubańskiej, 
Z. Plucińskiej i A. S. Procajłowicza. 

„Nowości ilustrowane*. Ostatni zeszyt odznacza 
się nader bogatą częścią ilustracyjną, obrazującą 
„uwilę bieżącą. Między innemi znajaujcuig szereg 
zdjęć, przedstawiających momenty łączące się z 
odsłonięcieni obeliska pod Bierzanowem, wznie- 
sionego na pamiątkę dparcia Rosyan w roku ze- 
szłym z pod Krakowa, podobiznę niadawno zga- 
słego profesora Dra Bol. Wicherkiewicza, obrazki 
z polskich pobojwisk i z bojów Legionów, z walk 
na Wołyniu, z rosyjskiego frontu oraz obrazki z 
walk na innych frontach. W dziale literackim cią- 
gi dalsze rozpoczętych powieści, nowela Józefa La- 
sonia „Kyrie elejson*, kronika tygodniowa. 

„Kwartalnika Chyrowskiego* -— organu kon- 
wiktu, Sodalicyi, Konwikt, Chyrowskiego Koła 
Tow. im. P. Skargi oraz Związku Chyrowiaków — 
wyszedł zeszyt za rok 1915. 

Nowe książki. 

Stanisława Witkiewicza ostatńie sło- 
wa. (Wyjątki z listów Stan. Witkiewicza do sio- 
stry). Wydawnictwo „Wiadóm. Polskich“ w Piotr- 
kowie 1916. Ń 

Oswald Balzer. „Z zagadnień ustrojowych 
Polski*. (Studyów nad historyą prawa polskiego. 
Tom VI zeszyt 2). Nakł. Tow. dla popierania nauki 
polskiej. Lwów 1915. 

Mieczysław Opałek. „Dzieciom polskim 
na gwiazdkę w wielkim roku wojny 1915*. Nakł. 
Centr. Biura wydawnictw Ń. K. N. 

Alkestis Eurypidesa w przekładzie Bol 
Karpińskiego. Nakł. Akad. Koła artystycznego 
miłośników dramatu klasycznego w Krakowie 
1915. 

Stanisław Stwora. Strofy czasu. 1914— 
1915. Nakład Zbyszka Mroczka. Kraków 1916. 

Dr Antoni Czubryński, Mit kruszwicki, 
badanie wiaroznawcze. Skład główny Gebethnera 
i Wolffa w Wśrszawie. Gebethner i Sp. Kraków. 


O noz 
Wiaśomości gospodarcze. 


Podwyższenie opłaty skarbowej od premii ase- 
-a |kuracyjnych. Jak nas informują z kompetentnego 
źródła została według nowego rozporządzenia ce- 
sarskiego z dnia. 15. września 4915 r. Dz. u. p. Nr. 
280 z dniem 1. stycznia 1916 podwyższona skala 
opłat skarbowych od ubezpieczeń. — Najważniej- 
sza miana, która może interesować ogół ubezpie- 
czonych, dotyczy wprowadzenia w miejsce stem- 
pla (według skali II) od kwitów na zapłacone pre- 
miowe raty, stałej należytości skarbowej w wyso- 
kości 2% od premii. Podwyżka ta dotyczy tylko 
rat preimiowych, wynoszącychpnad 7 K. Poniżej tej 
granicy opłata skarbowa będzie mniejsza niż do- 
tychczs. Towarzystwa ubezpieczeń będą 
zatem obowiązane — począwszy od Nowego ro- 
ku — do pobierania każdorazowo obok premii tak- 
że i tej znacznie podwyższonej opłaty skarbowej 
od wszystkich bieżących i zaległych rat. 

Podwyższenie opłat skarbowych dotknie zwła- 
szcza ubezpieczonych, którzy od dłuższego czasu 
2 opłatą premii zalegają. — Przez uiszczenie pre- 
mii przed 1. stycznia 1916 r. mogą się uchronić 
od ponoszenia ciężaru opłat skarbowych. 

Polscy robotnicy do Niemiec. Podług pisma 
„Nowy Kuryer Litewski“ 6.001) robotników pol- 
skich wyjechało z początkiem listopada z Warsza- 
wy do Niemiec za zarobkiem. Są pomiędzy nimi 
liczne jednostki, znajdujące się w pełni sił życio- 
wych i w wieku popisowym. 


Składki złożone w Administracyi „„Głosu 
Narodu“. 


Na K. B. K.: Marya i Antoni Libiszowscy 100 K; 
irena Dobra 5 K; E. J. z Chrzanowa 6 K; Sikorscy 
(Kraków) zaoszczędzone w dniu 8 grudnia 5 K; Za- 
miast sprawiania choinki dla Jerzyka i Marychny 
25 K; Parafianie ze Stryszawy 148 K 45 h; X. Fran- 
ciszek Liptak 50 K; X. Oskar Matz złożone przez ucze- 
nice IV kl. szkoły wydz. żeń. T. S. L. im. królowej 
Jadwigi w Białej 10 K; I. Dobrowolski z Podgórza ze- 
brane przy wypłacie zasiłków 20 K; Konwent 00. 
Cystersów w Mogile ze składek 127 K 55 h; X. Adam 
Wojnarowski (Kołaczyce) 35 K: porucznik igu. Żere- 
hecki 4 K: Z Dembowca pod Jasłem przesyłają: X. 
Stanisław Linkowski 2 K: Franc. Kucik 2 K h; 
Zofia Kozubówna 1 K: Ignacy Szuharga 1 K; od dzie- 
ci szkolnych ze składek 10 K 20 h; Stefanostwo Stu- 
dniarscy z Bielska 50 K; X. Antoni Rajski z Lancko- 
rony zamiast rozsyłania życzeń świątecznych i nowo- 
rocznych 50 K; kl. I b gimnazyum realny 10 K; Dr 
Władysław Harajewiez z żoną zamiast kwiatów na 
trumnę 6. p. Dra Wicherkiewicza 30 K. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
We wtorek 21. grudnia o godz. 7 wioczór: „Na- 
stępca tronu". 
We środę 22. grudnia o godz. 7 wieczór: ,„Pra- 
wdziwa miłość“, komedya w 3 aktach Bracca. 
We czwartek 23. grudnia o godz. 7 wieczór: 
„Następca tronu“. 


* Wiadomości kościelne. 


Pierwszy Kardynał ze Zgromadzenia Salezya- 
uów X. Bosko. 

Na konsystorzu watykańskim, który się odbył 
6. b. m. kreowany został pierwszy kardynał ze 
Zgromadzenia XX. Salezyanów, założonego przez 
czcigodnego sługę Bożego X. Jana Bosko, w ošo- 
bie J. Lm. X. Jana Cagliero, tytularnego Arcybi- 
skupa Sebasty. Należał on do pierwszych i naj- 
ułubieńszych wychowanków czcig. Sługi Bożego. 
Sam X. Bosko przepowiedział mu, wtedy jeszcze 
chłopcu i studencikowi, że zostanie księdzem, mi- 
syomarzem, a nawet biskupem. Wyświęcony na 
kapłana stał się księdzu Bosko niemało pomocnym 
szczególnie przez wrodzony sobie zmysł przedsię- 
biorczy i organizacyjny jak niemniej przez nie- 
zwykły swój talent muzyczny. Za pontyfikatu Le- 
ona XII X. Jan Cagliero należał do najulubień- 
szych kompozytorów muzyki kościelnej we Wło- 
szech 

Gdy wreszcie w r. 1875 X. Bosko zdołał urze- 
czywistnić marzenia swoje o misyach zamorskich, 
X. Cagliero stanął na czele pierwszej wyprawy mi- 
syjnej liczącej 10 członków, zdążającej do Buenos 
Aires. W r. 1634 Leon XIII utworzył w Patagonii, 
pola misyjnego’ Salezyanów, wikaryat apostolski i 
oddał go X. Janowi Cagliero. W następnym roku 
prekcnizował go na biskupa tytularnego Magidy. 
Sakrę biskupią otrzymał w świątyni Matki Boskiej 
Wspomożenia Wiernych w Turynie, w wigilię uro- 
czystości Niepokalanego Poczęcia, r. 1884. 

Teraz dopiero nastały dla niego czasy nieprzer- 


Nowy okres walk. 


Amsterdam (Tel. pr.). „Telegraphen Union* 
donosi‘ iż według doniesienia greckiego pisma 
wanej i owocnej pracy apostolskiej pośród dzikich | „Hestia“, Francuzi oczekują roz- 
ludow Ameryki Północnej. Ogromny swój wika- | poczęcia nowych operacyi na Bał- 
ryat, bo aż 730000 km? liczący, przebiegał kilka- kanie w ciągu kilku dni. Obecny za- 
krotnie wzdłuż i wszerz i jeszcze poza granice je- stój przypisać należy żądaniom Bułgarów, 
go się zapuszezał, tak, iż można o nim powiedzieć, którzy wojska swe chcieli wzmocnić. W Grecyi 
że należy do grona tych ludzi, co najwięcej i naj-| panuje przekonanie, iż utworzoną została no - 
trudnicjszych odbyli podróży w swem życiu. W r. 
1904 zamianowany został biskupem tytularnym 
Sebasty, a w czerwcu r. 1903 nadzwyczajnym đe- 


250.000 ludzi. 


¡waarm ia bułgarska o sile co najmniej: 
| w mieszkaniu Bratia nu odbyła się konferen- 


przejść do ataku. Clemenceau zastrzega 
się energicznie przeciw temu, by ta ofenzywa 
zapłaconą była znów tylko krwią francuską. 
Anglia bowiem i Włochy powinny spełnić ró- 
wnież swój obowiązek, tak jak spełnia go Fran- 
cya. 


Posiłki czwórporozumienia. 


Berlin (Tel. pryw.). Według doniesienia „,Lo- 
kalanzeigera*, „Corriere della Sera“ otrzymuje 
z Salonik wiadomość, iż angło-francuskie woj- 
ska w Salonikach wzinagają się liczebnie. tu- 
dzież rozszerzając fortyfikacye i ustawiają na o- 
bronnych pozycyach ogromną ilość ciężkich 
dział. 

Liczba wysadzonych na ląd wojsk przewyż- 
szą 200.000. Wzrasta ona coraz bardziej, 


Pochód na Saloniki. 

Kolonia (Tel pryw.). „Kölnische Zeitung” 
dowiaduje się, iż według doniesień angielskich 
sprawozdawców, przyczyn chwilowego wstrzy- 
mania bułgarsko-niemieekich operacyi należy 
szukać w greckich wyborach. Nie chciano bo- 
wiem w czasie wyborów, drażnić greckiego spo- 
łeczeństwa, by w ten sposób nie osłabić stano- 
wiska przyjaznego Niemcom obecnego rządu. 

Po wyborach, skoro przygotowania zostaną 
ukończone, A zniszczone przy odwrocie Sarra i- 
la przy odwrocie mosty odbudowane, pochód 
na Saloniki podjęty zostanie 
wszelkiemi siłami. 


Flota ententey przed Atenami. 


Berlin (Tel. pryw.). „„Lokalanzeiger donosi z 
Genewy, iż według wiadomości z Lugano, przed 
Atenami zgromadzoną jest flota en- 
tenteo sile 30 statków, by udzielić skuteczne- 
go poparcia żądaniom entente'y. 

Według .,Petit Parisien“ rozporządza B uł- 
garya wielką liczbą ciężkich dział. 


- Kssad basza przeciw Serbom ? 


Berlin. (Tel. pryw.) Według „Berliner Tage- 
blattu* włoskie „Secolo“ otrzymuje z Aten wia- 
domość, iż Serbowie przy swoim odwrocie na- 
potkali na znaczne trudności ze strony A l- 
bańczyków. Jak słychać, Essad Pasza za- 
ją}? stanowisko nieprzyjazne Serbom. 


Koncentracya serbska w Durazzo. 


Berlin (Tel. pryw.). „Berliner Tagblatt'* do- 
nosi z Lugano: Serbski sztab generalny z na- 
stępcą tronu ks. Aleksandrem znajduje 
się w Durazzo, gdzie również zgromadziła 
się armia serbska w sile 100.000 ludzi. 


Król Piotr. 


Berlin. (Tel. pryw.) „Lokalanzeiger'* donosi 
z Lugano: Według wiadomości „Secola', w 
serbskiem poselstwie w Rzymie nic nie jest 
wiadomem o zamiarze króla Piotra przesiedle- 
nia się do Włoch. Królleży chory w Ti- 
ranie. Lekarze zalecili mu wprawdzie łago- 
dny klimat, lecz król oświadczył, że chce umie- 
rać wśród swego ludu. 


W Mezopotamii. 


Berlin (Tel. pryw.). Korespondent ,„„Lokalan- 
zeigera* donosi z Konstantynopola, iż według 
wiadomości z autentycznego źródła, powiodło 
się armii tureckiej przełamać linię an- 
gielską koło Kut el Amara, tak, że część 
armii angielskiej została przez regularne wojska 
tureckie osaczoną, zaŚ za drugą częścią prowa- 
dzą Arabowie pościg. 


= Rumuńskie zboże. 
Budapeszt (Tel. pryw.). „„Adverul* donosi: 


cya, w której wzięli udział minister rolnictwa i 


prezydent komisyi zbożowej. Tematem konfe- 
rencyi była sprawa zakupów zboża przez Niem- 
cy i Austro-Węgry. Bratianu oświadczył. iż 
końcowe stanowisko Rumunii zmierza do tego, 
by premie wywozowe płacone były w 
złocie. nie zaś, jak Niemcy i Austro-Węgry 
żądają w bankach berlińskich na rachunek rzą- 
du rumuńskiego. 


Wilson o pokoju. 


Genewa. (Tel. pryw.) Paryski „Matin“ do- 
nosi, iż prezydent Wilson oświadczył, że A m e 
ryka musi w tej wojnie kroczyć własnemi 
drogami i o ile możności pozostać odosobnio- 
ną. Mogłabyonapodjąć się roli po: 
średnika, jednak nie w chwili obe- 
cenej, kiedy jedynie połowiczny 
pokój mógłby przyjść do skutku. 
Świat jednak będzie po tej strasznej wojnie żą- 
dał powszechnego i trwałego pokoju. Amery- 
ka musi mieć to na względzie i według tego 
krokami swymi kierować 


Prezydent Rutowski w Irkucku? 


Grac. (Tel. pryw.) „Grazer Tagespost“ do- 
nosi, iż intemowany w Rosyi prezydent R u t o- 
wski przewieziony został do Irkucka. 
-= 


Wiadomości telegraficzne 


„Głosu Narodu“ z dnia 21. grudnia 1915. 
Włoskie straty. 


Zurych. (T. B.) Wedle doniesień „Neue Zue- 
richer Ztg“ z Medyolanu, liczbę strat w ofice- 
rach włoskich podają po koniec listopada na 3 
tysiące. 


Serbscy uchodźcy. 


Berlin (Tel. pryw.). „Berliner Tageblatt“ do- 
nosi z Lugano: Do Briudisi przybyła wielka i- 
lość serbskich uchodźców ze sfer inteligencyi. 
Znalezli oni opiekę władz włoskich. 

Między władzami greckiemi a serbskiemi są 
w toku rokowania w sprawie umieszezenia czę- 
ści uchodźców w Grecyi. 4.000 ludzi ma być u- 
mieszczonych w Volo, takażsama ilość na Kor- 
fu, inni na Cyprze i Sycylii. 

Pożary w Anglii. 

Londyn. (T. B.) Dwa wielkie pożary znięz- 
czyły wczoraj w miejscowości w pobliżu Glas. 
gowa magazyny kawy, herbaty, tytoniu i whi- 
sky wartości 400.000 funtów szterlingów. 


LE Na morzach. 

Londyn. (T. B.) Parowiec angielski „Hun- 
tly“ (dawniejszy niemiecki parowiec „Ophe- 
lia“) został zatopiony. Również został zatopio- 
ny parowiec angielski „Belford“ z Glasgowa. 
Załogi okrętów uratowano. 

Z południowej Afryki. 

Johannesburg. (T. B.) Generał Dewetj 118 
innych więźniów, oskarżonych o zdradę stanu, 
wypuszczono na wolność. 


NADESŁANE. 


BANK KRAJOWY 


Królestwa Galicyi i Ledomery! 
2 W. Księstwem Krakowskiem we Lwowie, 


obecnie w Krakowie, 

hędzie wypłacał kupony płatne 31 grudnia 1945 
od 4:/s9%6 i 4% listów zastawnych Banku kraj. 

od 20 grudnia 1915 począwszy 
bez żadnych potrąceń, przy kasach Banku we 
Lwowie. Krakowie i Białej, zaś przy kasach 
wszystkich dotychczasowych miejsc płatności 

w Monarchii austryackiej 

od 27 g udania 1915 począws'y 
Wymianę talonów od 4% listów zastawnych Ban- 
ku krajowego na nowe arkusze kuponowe uskute- 
cznia Bank krajowy w lokalu filii w Krakowie. 


—— 


Sanatogen 


przez 21000 iekarzy uznany środek 
wzmacniający ciało I nerwy. 


d Administracyi. 

Wobec olbrzymiego podrożenia wszystkich 
materyałów drukarskich stało się koniecznem 
podniesienie ceny abonamentowej „Głosu Naro- 


du*. Prenumerata wynosić będzie od 1 sty- 
cznia 1916 r.: 


W Krakowie bez odnoszenia: 
miesięcznie 2 K 50 h — kwartalnie 7 K 50 h — 
rocznie 30 K. 


. Z odnoszeniem: 


miesięcznie 3 K i0 h — kwartalnie 9 K 30 h — 
rocznie 37 K. 


Na prowłncyę z jednorazową przesyłką po- 
cztową: 
miesięcznie 3 K 20 h — kwartalnie 9 K 60 h — 
rocznie 38 K. 


Na prowincyę z dwukrotną wysyłką pocztową: 


miesięcznie 3 K 90 h — 11 K 70 h — rocznie 
46 K. 


Str. 4. ' 


„Głos Narodu“ z dnia 22 Grudnia 1915 r. 


Nr 689. 


ZNACZNA WIEDEŃSKA 


FABRYKA OLEJÓW 


AW a a R A A 


dostarczająca SA n e, smary, oliwę jadalną, olej rycynusowy i oleje palne, 


generalnego zastepcy 


na Królestwo Polskie. 


Reflektuje się na poważną osobistość z piewszorzędnymi poleceniami i dobrymi 
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Najnowsze wydawnictwa!!! 


KSIĘGARNI 


G. GEBETHNERA. SP. 


w Krakowie. 


Bohowityn. Dzieje mężatek. Powieść. 
Boy. Słóaka. Wydanie nowe pomnożone. . 
Chłędowski Kazimierz. Rokoko we Włoszech. 
Ludzie. — Literatura. — Sztuka. . . . . * „2 
Daniłowski Gustaw. Epilog. Zelma. — Rien ne 
va plns. — Policzek. — Luźne kartki. — Ba- 
rykada (z Leona Frapić). , 
Daniłowski Gustaw, Fragmenty. 
w Rosyi. . 
Ejsmond Julian. Antologia bajki polskiej. . 
Gliński Kazimierz. Mąż krwawy. Powieść histo- ` 
ryezna z czasów Kazimierza Wielkiego. . .„ 420 
Gruszecki Artur. Wróżby wojenne pana n 
Powieść współczesna.. . - n 3— 
Hoesik Ferdynand. Niedole małżeńskie. „ 360 
Konar Alfred. Jesień. Powieść. Wydanie drugie» „ 4— 
Konopnicka Marya. Poezye. Wydanie zupełne, 
krytyczne. Opracował Jan Czubek. Słowo 
wstępne Henryka Sienkiewicza. — 8 tomów. 
Coma 7a Canis E a a > AM- 
Perzyński Włodzimierz. Idylle wojenne i po- 
kojowe troski. ? 
Perzyński Włodzimierz. "Złoty interes. Powieść „ 
Polska i Litwa w dziejowym stosunku. 
Treść: Wł Abraham: Polska a chrzest L'twy. 
X. |. Fijałek: Kościół rzymsko - katolicki na 
Litwie. Uchrześcijanienie Litwy przez 
Polskę i zachowanie w niej języka ludu 
po koniec Rzeczypospolitej. — J. Rozwadowski: 
Mapa językoweg ' obszaru litewskiego. 
A. Brückner: Polacy a Litwini. Język i lite- 
ratura. — Wł. Semkowicz: Braterstwo szla- 
chty polskiej z bojarstwem litewskiem w Unii 
horudelskiej 1413 roku. S. Kutrzeba: 
Unia Polski z Litwą. . 
Popielówna S. Opowieści kwiatowe dla dziew- 
czynek. W ozdobnej oprawie. . . at 
Prus Bolesław. Dziwni ludzie. Nowele is 
Przybyszewski Stanisław. Adam Drzazga. Pow. ., b. 
Rodziewiczówna MAM Barbara Tryźnianka. 
Powieść.. . ARE 
Sarnecki Zygmunt. Czwarta dusza. Halucyna- 
cya. — Szklany domek. — Chamka. — Czy 
warto? — Nagroda konkursowa. |" 
Sienkiewicz Henryk Wspomnienia sierżanta. 
legii cudzoziemskiej. . . 
Weyssenhoff Józef. Puszcza. Powieść. 
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Marmolada wegierska 


pierwszorzędnej 


jakości w emaljowanych wiaderkach 


po 5'2 Kg., po K. 1.80 za 1 Kg. — wysyła się też za 
zaliczką. Zamówienia przyjmuje Dom spedycyjno-komis. 


kaków pie, mocap 3. 


GOLDLUST i Ska === 


2232 


T. Cieśliński 


Przemyśl (Galicya) 
Tolcsva — Węgry. 


zaprzysiężony dostawca win mszalnych. 


Wobec podrożenia win stołowych, oferuje Samorodnery 
tagnackie aromatyczne mszalne 100 Litrów od koron 
220—255, Tokaje 1'z putowy 450, 2 put. 660, 3-put. 


800. Koniak medycynalny „Contro“ 


10 flaszek 65 Kor. 


Malaga, Madejra i Starkę z 1901 roku, 10 flaszek 


560 Koron. 


PIERWSZA KRAJOWA PRACOWNIA 


Tadensza Laszkiewicza 


KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA L. 8, 


wykonuje 1 


Ssyidy, napisy, orły dla sprzedaży tytoniu i rządowe na blasze, drzewie, ceracie i szkle 
2 slo wane lub trawione. Szyby ornament--matowe oraz lakietnictwo g alanteryjno 


a m ww ka m a m 


Nakladem Wydawnictwa „Głosu "Narodu" Sp. z Ogt. odp. 


stosunkami w okupowanym obszarze. Zapewniona stała płaca i stanowisko. 


Oferty nadsyłać należy pod W. T. 9395, Rudolf Messe, Wiedeń I., Seilerstiitte 4 


OZ AYN BI U 
Potrzebny uzdoluiony |] 


CHRFTERNICZY. 


J. MICHALIK. CUKIERNIA 
Kraków, Fioryuńska 45. 


RYDZE | 


marynowane i kiszone. — Towary 
kolonialne oraz 
= WÓDKI, LIKIERY I WINA = 
poleca po cenach przystępnych 
HANDEL 
A. GRAFCZYŃSKIEGO 
Kraków, PI. Szczepański 6. 


Wyjątkowo uczciwi i zdolni ludzie: 


RZĄDCA dóbr 
LESNICZY 
GORZELNIK 


poszukują posad 
jak najehlubniejsze polecenia 
i świadectwa. 
Biuro Bronisława Krasickiego, 
Kraków, Gółębia 16. 


do biura wiedeńskiego 


potrzebny zaraz 


urzędnik 


Polak, katolik, władający języ- 

kiem niemieckim i piszący biegle 

na maszynie. Oferty pod lit. S. 

H. do Admin. »Głosu Narodu*. 
2309 


2 piętrowy hotel 


restauracya, duży ogród, kręgielnia, 
cena 100.000 koron, pożyczka 
56.000, przynosi netto 15% z po- 
wodu służby wojskowej do sprze- 
dania u firmy J. Ropski Kraków, 

Szewska 5. 2306 


PANI lub PANIENKA | 


potrzebująca dłuższego pobytu w 
Zakopanem dla zdrowia lub wy- 
poczynku, znajżzie dobre, wygo- 
dne i tanie pomieszczenie przy 


znanej rodzinie. — Wiadomość: 
Zakopane, Kasprusie, willa 
» Kasztelanka«. 2290 


BUGHALTERA- 
korespondenta 


z podwójną buchalteryą, zdolnego 
bilansistę poszukuje przedsiębior- 
stwo Browar parowy Sudel- 
mayera i Sp. w Stanisławo- 
wie — przesłać odpisy świadectw 
wraz z podaniem warunków — 
posada do objęcia zaraz, 2297 


a L4 

Poszukuje się 

[4 . . . 
właścicieli. 

1) Właściciel herbu, na któ- 
rym przedstawiony jest pies złoty 
siedzący w zdotej misie w pozy 
cyi służącej u dołu korona o dzie- 
więciu pałkach i 

2) właściciel herbu: dwie tar- 
cze obok siebie na jednej serce 
czerwone z płomieniem, przeszyte 
złotą strzałą od lewej Strony, ku 
prawej, nad złotą wazą u góry 
korona o dziewięciu pałkach, pole 
niebieskie, druga tarcza podzie 
lona na cztery pola, dwa przeciw- 
ległe czerwone a drugie awa nie- 
bieskie. Na czerwonych polach 
złoty kąt wierzchołkiem zwroco- 
ny ku górze, pod xątem krzyż 
zioty dwuramieuny a Obok wierz- 
chołka dwa połksiężyce złote. Na 
niebieskich polach wieża złota, 
nad nią w górę wystająca Ięka 
od ramienia trzymająca trzy lı- 
ście. Nad tarczą korona o pięciu 
padkach. — Właściciele opisanych 
herbów raczą w swojem własnym 
interesie podać Swój adres urzę- 
dowi paralidainemu w Zarzeczu K. 
Jarosłuwia. 2473 


SUBJEKT === 
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Niepokalanie Peczętej 


1 m. 25 cm. wysoka, 


=== == w Kslęgarni katolickiej 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 1. 
CENA 1000 KORON 


CENA 500 KORON. 


Foe: statua 
Najśw.MaryiPanny 


z aureolą oświetloną elektrycznie, a także 

otoczoną dookół brązowymi liśćmi winogron, w Środku których 

34 miniaturowych lampek elektrycznych, niezwykła | prawdziwa 
ozdoba każdego kościoła lub kaplicy — jest do nabycia 


Dra Władysława Miłkowskiego 


CENA 1000 KORON 
Tamże tejże wysokości i tegoż wyrobu niezwykle piękna statua 


Św. Franciszka Serafickiego 


Wreszcie wielka 170 cm. wysoka, bogato dekorowana 


STATUA ŚW. JOZEFA 


Cena 500 Koron 


anuna viorii eksass 
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„ Konfitury szwajcarskie 
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PRYWATNE 


W ZAKOPANEM 


nadto kurs przygotowujący do szkoły średniej 
naukowe dla dziewcząt. 


Dra J. Jarosza. 


du, Zakopane, willa „Podlasie“ 


A 


nn JI 


IS 


UMNAŻTUM RALAR) 


Bliższych wyjaśnień udziela dyrekcya Zakła- 


Z prawami szkół publicznych od kl. I-VI, włącznie 


prowadzi w b. roku szkolnym kursa naukowe dla uczniów gimnazyów 
klasycznych od kl. I- VIII, i dla uczniów szkół realnych od kl. I-VII 
i oddzielne kursa 


Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierunkiem 


Wobęt zniszczęnia 


tak wielu kościołów 


podpisana firma ośmiela się przypomnieć Czcigodnemu Duchowieństwu, 


że od swego założenia w 1876 roku zajmuje się: 


budową ołłarzów, dostarczaniem obrazów 
dc nich, Stacyj, Drogi krzyżowej, figur 


i sprzętów kościelnych. 


Tak długoletnia wraktyka i znajomość rzeczy właściciela firmy oparta na 
organizowanych siłach fachowych artystów daje rękojmię wykonania zleceń 


sumiennie 1 po możliwie najniższych cenach. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysława Miłkowskiego 


w wyć uk PIPPYSSKĘ 1. 


K Rządowo w uprawniona 
í 


í 


pod firmą: 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4. 


polecone przez toż Towarzystwo. 


Fabryka wód mineralnych sztucz. i spec. leczniczych 


R. Rząca i Chmurski 


wyrabia pod kontrolą komiayi Przemysłowej Tow, Lekarskiego krakow. 
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Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodum: Biliń- 


skiej, Gieshtblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, 


tudzież 


apecyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żelazistą, kwaśną 


SA oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzeda 
stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 


|>="FV 
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Księgarnia 


Ż czą- N 
1781 


S.A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 


Dante Alighiwri — Vita Nuova. 
łożył Artur Górski. 
Dąbrowski J. Katastrofa Kalis ca. 


SYS © NOWE 


France Anatol. Zazulka. Przełożyła Zofia Biwstówia 
Lauterbach Alfred Dr. Potrzeby Estetyczne Warszawy. 


Prze- 


Monatowa-Ochorowicz Marya. Uniwersalna ksiązka 
kucharska. Wydanie trzecie znacznie powiększo 


ne 20-30 tysiąc. . 


Myśl! Polska. Pismo. poświęcone sprawom b. litycznym, 
źżeszyt ll, 


społecznym i literacko - artystycznym. 
WIV. Vel VL 
PMI Zofia. Węże i Roże. Powieść. 


Moje Zwierzęta. Ilust C. Al- 


dina. 


Słowacki Juliusz. Pisma Mistyczne. W 1.079 sia” 


dzie i opracowaniu St Wyrzykowskiego. . 
Szczęsny Aleksander. Pieśń białego domu. 


S:mpołowska Stefania. Reforma szkolna 1862 "ap 


Trojanowski Wincenty. Malarstwo włoskie. brosz. 


Walew:ki Bolesław. 40 pieśni żołnierza walić. — 


Tekstai muzyka... . . 
Wielopolska M. J. Hr. Świóparlice gS, 
Witkowski August. Zasady Fizyki. Tom L 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyński, 


2 ” 


poleca najnowsze wydawnictwa: —— 
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(Marmolady) 


pierwszorzędnej jakości w 


2233 


6-ciu gatunkach, w blasza- 


nych wiaderkach po 25 Kg., po K 2 za 1 Kg. Wysyła 
się też za zaliczką. 
Zamówienia przyjmuje Dom spedycyjno-komisowy 
Goldlust | Ska, Kraków, Andrzeja Potockiego 3. 
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NADWORNY DOSTAWCH 


A. HRWEŁKA 


poleca: znakomitą Herbatę 


tury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwajcarskie, Ryż 
szwajcarski w litrowych puszkach czysty lub z mięsem 
(Risotto), Koniak leczniczy, Wino tokajskie, Malaga, 


Rangalla, Kompoty, Konti- 


EEE] 


TELEGRAMY: HAWEŁRA KRARÓW. 
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Mleko i Śmietana w puszkach. 2262 | 


Wagon 
suchego mydła i świec 


stearynowych, parafinowych 
pół woskowych sprzeda firma 
J. Ropski Szewska 5. 2305 


| zwie |, | 


Posady 


RZĄDCOW 


w Lipnicy, Wróblewicach, Chłopi- 
cach, w Nowej Wsi, w Bronowicach, 
już obsadziłem. Mam jeszcze jóż 
dną posadę rządcy dóbr i kiku 
ekonomów. — Biuro Bronisława 

Krasickiego Gołębia 18. 2302 


We wsi Hałcnowie, 4 km. od 
Białej-Bielska jest do 


wydzierżawienia 


SA licytacyi 25 stycznia, lub 
drogą umowy, sklep kółka rol- 
niczego z koncesyą na sprzedarz 
piwa flaszkowego i wina od 
dnia 1 kwietnia 1916. — Wy- 
jaścień bliższych udziela kierow- 
nik szkoły Rajskie w Hałcnowie. 


"AGENCI _ 


i osoby prywatne, mające rozległe sto- 
sunki, zarobią łatwo miesięcznie 300 
do 50 K przez sprzedaż w Austryi 
dozwolonych papierów wartościowych 
i losów. Kaucya nie jest wymagalną. Li- 
stowne zapytania: G. Braun, Budapeszt, 

VII, E izabetring 42. 23 u 


Były Legionista 


cywilny mierniczy, leśnik z ukoń- 
czoną wyższą szkołą lasową — 
kawaler z matką staruszką, po- 
szukuje posady. — Zgłoszenia: 

pocztmistrz Jawora n/Str. 2301 


POTRZEBNY ZARAZ 


UCZEŃ 


do zawodu cukierniczego z ukoń- 
czoną Il. kl. realną lub gimnazyal. 


== J. MICHALIK. — CUKIERNIA — 
Kraków, Fłorycńska 45, 
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KALENDARZE 


NA ROK 1916. 


Albumowy Ilustr. Kuryera 7 


Codziennego . . .. . 1'80 
Apostolstwa modlitwy. . „—'90 
Kieszonkowy opr. płóc.. „- 60 

z opr. skór. . „—'S0 
Legionista POISKIE a ee a 2400 
Matyański*..”. Aaa: CSia 
Narodowy MASI TP.. + —49 
Rowszechnyaya?) a «= „ 1'45 
Biast JE, aok . * PRO 
Pugilaresowy . . . . . TEL 
kapialarz" . T e = 
Rolniczv-handlowy » —'45 
Wesoły kalendarz —%5 
Wojenny ilustr. . "SF IE= 
Wolne chwile (pow.) . 9 — 70 


Kalendarz kFAPOWA, na kartonie, 
format 2518 cm. K — 30 
Kalendarz krakowski, ścienny, 
format 50 <40 cm. K —'60 


wysyła za nadesłaniem należy- 
tości (przesyłka 20 h.) lub za 
zal czką: 


Ksiegarnia D.D. Priedleina 


Kraków, Rynek l. 17. 


Odsprzedawcy otrzymują rabat. 
UD000000000000000000000 


eo Hen OOODOOCETECOCECECOO00O0000000 


O2000000000000000C00000000000000000000000000000000000 


Starożytności 


sprzedaje i kupuje KSIĘGARNIA 
KATOLICKA Dra MIŁKOWSKIEGO 
:: w Krakowie (Floryańska, 1) :: 


Do 
HANDLU 
RZEMIOSŁA 
i PRZEMYSŁU 


poszukują zajęcia praktykanci. 
Biuro Br. Krasickiego, Kraków, 
Gołębia 16. 


Szkoła przemysłowa w Uhno- 
wie p. Kawa ruska poszukuje 


starszego nauczyciela 


emerytowanego, któryby mógł się 
oddać młodzieży zostającej w In- 
ternacie jako prefekt. Warunki 
załatwione będą listownie. Adres: 
Szkoła szewska w Uhnowie po- 

wiat Rawa ruska. 2313 


Pierwszorzędny 


lokal obszerny 


na handel kolonialny i delikate- 
sów wraz z koncesyą gospodnio- 
szynkarską w Jaśle zaraz do 

wydzierżawienia. 2296 


Organista 


zajmujący posadę od 20-tu lat 
w klasztorze OO. Redemptory- 
stów w Tuchowie z odbytą nauką 
w szkole w Tarnowie, lat 41, 
wolny od wojska, życzy sobie 
zmienić posadę na stałe lub też 
przyjmie zastępstwo. -- Łaskawe 
zgłuszenia przyjmuje tenże Michał 
Leśniak, organista w klasztorze 


Ou. Redemptorystów w Tuchowie. 
22/2 


Najlepszą 
herbatę, kawę poz mar- 
molady, kapustę morawską, 
ogórki kiszone bez octu, 
miod z plastrow, wina owo- 


cowe można nabyć w han- 
dlu korzeni i delikatesów. 


Eug. Ghodziński 


Łobzowska 6. 
2299 


SKLEP 


dobrze prosperujący zaraz do 
sprzedania. —- Wiadomość: Kra- 
ków, ul. Św. Tomasza 33. 2291 


Dla dworów w Galicył 
robotników rolnych 


miesięczników, w każdej ilości z wio- 
sną dostarczyć mogę 1 to ludzi po- 
rządnych, zdolnych, z pracami obezna- 
nych, wprost ze wsi pochodzących. — 
Bronisław Krasicki, Kraków, Gołę 

ia 16. 2287 


Zdolne 


gospodynie wiejskie, panny służąee 
z krąwiecz zną, kucharki ma do umie- 
szczenia iuro „Ochrony kobiet“, 
Związek Niewiast katolickich, Krupni- 

rak. 16. L p. 2225 


Zarządca ekonomiczny 


lat 40, wolny od wojska, znający 
się na wszelkich gałęziach gospo- 
darstwa i lasowości poszukuje po- 
sady na ordynaryą. Adres: Misie- 
wicz, Czyżowice p. Radenice koło 

Mościsk. 2275 


Ogrodnik 


w średnim wieku, bezdzietny po” 
szukuje odpowiedniej posady. — 
Łaskawe zgłoszenia: Wincenty 
Ochęduszko Sambor, ul. Sobie- 
skiego »Gwiazda« Nr. 24. 
2258 


Drukarnia „Głosu N: Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


